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EWAKUACJĘ ZAGŁĘBIA

o pewne szczegóły
 

KONIEC KONFERENCJI W CZWARTEK LUB PIĄTEK
LONDYN, 12 sierpnia. - Londyńska konferencja reparacyjnadoszła wreszcie do zasadniczej k

zagłębia Ruhry. Sprawa ta nie jeś
jest dyskutowana prywatnie pomi
i Niemiec. +

westji - do sprawy ewakuacji
st na agendzie konferencji, lecz
ędzy przedstawicielami alfantów

W kołach politycznych panuje przeświadczenie, Iż premierHeriot przywiózł z Paryża pełnomocnictwa ewakuacji zagłębiaw ciągu 11 miesięcy, tak że obecnie idzie właściwie o szczegóły
ewakuacji, a nie o samą ewakuację jako taką.

Z kół zbliżonych do konfere nejiotrzymano wiadomofé, .2e
konferencja zostanie zakończona pomyślnie w czwartek lub piątek,Obecnie na porządku dzienn
Odszkodowań w naturze.

ym znajduje się sprawa spłaty
 

MOWA KANDYDATA DEMOKRATYCZNEGO

DAVISA

Piętnuje republikanów za korupcję - Wypowiada się za
; _Ligą Narodów - Nie wymienia Klanu po imieniu

" CLARKSBURG, W. VA, 12
sierpnia. - John W. Davis, de-
mokratyczny nominat na pre-
zydenta został notyfikowany
wczoraj urzędowo o nominacji.
Przyjmując nominację, wygłosił
on dłuższą mowę, w której na-
piętnował partję republikańską
za łapownictwo i wogóle demo-
ralizację urzędową; poruszył
sprawę Ligi Narodów, proponu-
jąc w sprawie tej referendum;
antykonstytucyjną akcję Klanu
potępił dość ostro, lecz organi-
zacji tef po imieniu nie wymie-
nil. Nominat przyrzekł zapro-
wadzić sprawiedliwe rządy dla
wszystkich, jeżeli tylko zostanie
wybrany.

(Oczywiście, że nie mógł
przyrzekać, iż zaprowadzi rzą-
dy niesprawłedliwe. Jest to zwy-
kły frazes, jakim posługuje się
każdy ubiegający o jakieś sta-
nowisko społeczne, czy rządo-
we.-P. R.).

KSIĄŻE WALJI GOŚCIEM
kPREZYDENTA STANÓW

 

 

ZJEDN. 30 SIERPNIA

* WASHINGTON, 11 sierpnia, -
Książę Walji, który przybywa do
Ameryki na międzynarodową
grę „polo" dnia 30 b. m., będzie
podejmowany w Białym Domu
przez Prezydenta Coolidge'a i pa-
nią Coolidge.
Książę Walji nie przybywa tu-

taj incognito, gdyż król Jerzy zde
cydował, iż byłoby to brakiem
respektu dla Stanów Zjednoczo-
nych. Ponieważ książę Walji

źdża jako następca tronu
ytyjskiego, jest rzeczą koniecz.

ną, zdaniem dworu brytyjskiego,
złożył wizytę prezydento-

wi.
Grunt w sprawie przyjęcia księ

cia Walji w Washingtonie został
wysondowany w drodze dyploma
tycznej, czy wizyta taka będzie
przyjęta w Washingtonie. Prezy-
dent odpowiedział twierdząco.

Książę Walii, który przybywa
na pokładzie Berengarrji, zosta-
mie spotkany rano 30o sierpnia
przez ambasadora angielskiego
J. Butler'a Wright'a, trzeciego a-

sekretarza Stanu i ma-
Jora Oskara Solberta, militarne»
go altache amerykańskiej amba-
sądy w Londynie, jako nieofi-
cjalnego przedstawiciela Prezy-
denta.

Goście przybędą do Washingto»
nu specjalnym pociągiem. Przy.
jęcie w Białym Domu będzie mia-
ło charakter nieformalnego ze
względu na żałobę po zmarłym .
synu Prezydenta. Obecni przy
stole prócz gości będą prezyden-
tostwo oboje wraz z synem.

 

  

1,000 miejsc za mało na
. statku powietrznym
te ZR3

› *~ meam |
- * BERLIN, 11 sierpnia, - Zep-
ffelinowska Kompanja Powie-
trzna odmówiła tysiącu męż-
czyzn i kobiet rezerwacji miejsc
na statku powietrznym Z-R3,
który w przyszłym mięsiącu ma
odbyć podróż dziewiczą przez  

 

d
Atlantyk do Stanów Zjednoczo-
nych, albowiem statek ten na
pokładzie prócz oficerów mary:
narki amerykańskiej, przyszłych
pilotów, żadnych innych pasaze-
rów mieć nie ebędzie,

Statek Z-R3 odleci z Fried-
riechshaven w połowie września,
rozpoczynając ruch statków po-
wietrznych pomiędzy Ameryką
a Europą.

Napełnianie gazem olbzry-
mich worków gazowych rozpo-
cznie się już w przyszłym tygo-
dniu. Probne wzloty odbędą się
w końcu bieżącego miesiąca,
Według. informacyj otrzyma.

nych w Berlinie, wojenne okre-
ty amerykańskie utworzą lań-
cuch na drodze trans'atlantyc-
kiej, w celu oznaczenia drogi sy-
gnałami świetlnemi,

Liga zagwarantuje bezpie-

*czeństwo Francji

 

 
PARYŻ, 12 sierpnia. - Z

dłuższej konferencji, jaka się od
była pomiędzy premierem Her-
riotem 1 Pawłem Boncour, po-
slem -socjalistycznym, należy
wnosić, iż Liga'Narodéwzagwa-
rantuje Francji bezpieczeństwo
przez ograniczenie zbrojeń nie-
mieckich. 3
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NEW YORK, ŚRODA, 13 SIERPNIA (WEDNESDAY, AUGUST 13,) 1924. ®

W 120 rocznicę wynalazcy śruby wystawiono J; Ericsonowi
pomnik w New Yorku i
 

Dwa i pół miljona fr. sfizwajc.
dostali, 19,000 zwrócili 

BYŁY MINISTER KUCHARSKI I AFERA ŻYRARDOWSKA
FORD PRAWDOPO-

DOBNYM KANDYDA-
TEM NA SENATORA

LANSING, Mich., 12 sierpnia.
Henryka. Forda

znajdzie się prawdopodobnie na
republikańskim balocie w pra-
wyborach db Senatu, bez wzglę-
du na to, że niektóre pisma
twierdzą, iż Ford odmówił przy-
jęcia kandydatury.

Sekretarz stanu rozpoczął
już stwierdzanie imion kandyda
tów na senatorów, a Ford na-
zwiska swego nie cofnął, z cze-
go wnosłć można, że go już nie
cofnie, :

Zamiast prezydentem, Hen-
ryk Ford będzie senatorem.
Manifestacje :komunistyczne

w Rzymie
RZYM, 12 sierpnia, - Wso-

botę odbyły się tu niezmiernie
żywe demonstracje komunisty-
czne, podczas gdy karabinierzy 

Rząd Rzeszy przesłał sekretarjato.wi Ligi Narodów memorjał, wyraża.Jacy niemieckie poglądy na pakt gwa.rancyjny.  Prasa wiedeńska podaje dalsze wia.domości o walce władz rumuńskich zżywiołami: przeciwpaństwowemi,„Die Studne" donos! z Bukaresztu,że dokonano w Galaczu, Bratowie i K/szyniowie aresztowań wśród przywód.ców związków zawodowych. W KI.szyniowie zesekwestrowano Dom Ro.hotniczy 1 zaaresztowano _majątekzwiązków zawodowych _W Siedmio.grodzie zmilitaryzowano szereg przed.siębiorstw obiętych strajkiem. Wła:dze zamierzają wydalić z granie Ru.munji 1500 osób, szerzących niepoko.je
Sekretarz generalny rosyjskiej par.UL komunistycznej wydał odezwę,wzywającą do niesienia pomocy ob.dotkniętym klęską głodowąna skutek nieurodzaju. Około siedemmiżfonów ludności clerpl .dotkliwiegłód
Zmarl w wieku lat 55 znany postaociemniały, Angel Gptrera.
Otrzymano potwierdzoną  wiado-mość o zatonięciu parowca japońskie.go „Tajraju Maur, przyczem śmierćznalazło 168 pasażerów oraz 54 ludziz załogi .
W Południowej Bawarji, Wirtem.bergji i Badenji nastąpi nagły spa-dek temperatury. W Alpach, wedługdoniesień dzienników panują. wielkieśnieżyce, temperatura zaś spadła po.niżej zera. W Czarnym Lesie ter.mometr wskazuje wszystkiego pięćstopni ciepła w południe, Panuje obą.wa powodzi
W Wiedniu spłoną! kabaret „Olim.DJa." Przyczyna potaru nieznana.
W niedzielę po południu dziewięćosób zginęło w Denver od silnej bu-Tay, pięć odblosło siibe obrażenia.Huragan sburói zupelnie dom fer.mere.

 

nie pr i demonstrującym. Na drugi dzień liczba demon
stfujących wzrosła i demonstra-
cja przybrała ruch żywiołowy
chociaż żadnych poważnych
starć z policją nie było.
Prasa włoska wypadki te ko-

mentuje z niezwykłem zainte-
resowaniem., (
Demonstrujący wznosili grom

kie okrzyki anty-rządowe, wo-
lajge: „Precz z  Museolinim!
Precz z faszyzmem! itp.
Wzrost komunizmu we Wło-

szech przypisują powszechnie
dzikim rządom faszystowskim,
opartym na oszustwie publicz-
nym, gwałcie, terorze i zbrodni.

 

Militarna misja: japońska
u prez. Coolidge'a 

WASHINGTON, 12 sierpnia, -Japońska misja militarna złożo-„na z ośmiu osób, zwiedzająca Eu.ropę i Amerykę, została przed.sławiona wczoraj prezydentowiCoolidge/owi przez Isaburo Yo-shida, charge d'affaires ambasa-dy japońskiej ,Na czele misji stoi gen, Wada,
Ford nie będzie kandydował

" na senatora (?) >

 

DETROIT, 12 sierpnin. -- Hen.
ryk Forrd oświadczył wczoraj, że
nie zamierzd on kandydować na
stanowisko, senatora.
Do tej pory, jak donosi: inna

depesza, Ford nazwiska swego o-
ficjalnie nie wycofał, wobec cze-
go zostanie dnb umieszczone ju-
tro: lub pojutrze na bałocie,  

WARSZAWA, (Pocztą.) - Po-
set Antoni Anusz z Z. P. SL. wy.
kazuje wartykule wstępnym war
szawskiego „Kurjera Porannego"
-ze rząd w odbudowę i urucho-
mienie zakładów żyrardowskich
włożył dwa i pół miljona fran.
ków szwajcarskich, a od akcjo-
narjuszy, których poparł najwię-
cej ówczesny min. skarbu z ra-
mienia ósemki, p. Władysław Ku
charski, otrzymał - w okresie
ówczesnym dewaluacji - zwro-
tu dziewiętnaście tysięcy fran»
ków: szwajcarskich, "*
Poseł Anusz apeluje do opinii

publicznej, gdyż w komisji sej-
mowej, rozpatrującej tę sprawę,
posłowie z Chjeno-piasta chcą ca
łą sprawę zatuszować, A byłoby
to jawną zachętą do działania na
szkodę skarbu państwa,
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KRÓL HISZPANII

MAflaw“?
SYTUACJA W HISZPANJI

POWAŻNA
LIVERPOOL, 12 sierpnia. -Sytuacja polityczna w Hiszpaniijest bardzo poważna. Korespon-dent angielskiej „Post" donosi,iż król Alfons wraz z ministra.mi zastanawia się bardzo powat-nie nad abdykacją.Zapewnienie, że Primo de Ri-vera ustąpi, że dyktatura zosta»nie zastąpiona rządami konsty-tucyjnemi, nie może uspokoićmas, rozdraznionych panowa-niem kamarylk klerykalno-woj-skowej i król będzie musiał po-żegnać się z tronem, który reak-cja podpierała bagnetami.

PREZ, COOLIDGE
W OBRONIE KANDY-

DATA MURZYNA
WASHINGTON, 12 sierpnia.Prezydent Coolidge w liście doKarola F. Gardener'a, iż prezy-dent winien użyć swego wpły-wu 1 nie dopuścić do nominacjiMurzyna Karola Robertsa nakandydata do Kongresu z 23 dy-stryktu nowojorskiego.Prezydent w swym liście uza-sadnił równe prawa Murzynów,którzy ponoszą na równi z bia-tymi obywatelami ciężary pań-stwowe, a więc powinni mieć je-dnakowe prawa z białymi,stwierdzając tem, iż różnice ra-sowe nie mogą odgrywać żad-nej roli w kwalifikacji na sta-nowisko rządowe.
Epidemja cholery w Rosji MOSKWA, 30 lipca (pocztą). -Z Leningradu donoszą o szerzącej sięepidem/ięcholery. Wiele wypadkówśmiertelnych. Podobne wiadomości dochodzą z innych miast, wiele wypud-ków zanotowano też w Kałudze. 

Ostatnie Madomqści z Polski ]

Endecja przeciw ministrowi
Skrzyńskiemu

WARSZAWA, 90 sierpnia (pocz
tą). (- W związku z nominacją
Skrzyńskiego na ministra spraw za.
granicznych premier Grabski zwró-
cił się do poszczególnych. stronnictw
z zapytaniem, jakie zajmą wobec no-
wego ministra stanowisko. Piast od-
rzeki, że. przeciwko nowemu minie
strowi wystąpować nie będzie, przed-
stawiciel obszarników pan Dubano-
wicz zastrzegł sobie wolną rekę, a
ekscelencja Głąbiński oznajmił, że no-
minacji Skrzyńskiego na ministra
nie przyjmuje do wiadomości.

Rokowania polsko-greckie
WARSZAWA, 30 lipca (pocztą).

- Rokowania polsko-greckie, toczące
się w Warszawie,od paru tygodni nad
sprawą nawiązania stosunków han-
dlowych między Polską a Grecją do.
biegają końca i ma zostać podpisaną
umowa handlowa, Przed wojną Gre-
cja zakupywała w wielkich ilościach
produkty biato-bielskiego przemysłu. 
Poseł Korfanty składa mandat

do Sejmu
WARSZAWA, 30 lipea (poortg).-

W: najbliższym czasie ma poseKor-
fanty złożyć mandat do Sejmu z po-
wodu konfliktu jaki wynikł między
stronnictwem a ministerjum. P. Kor.
funtemu zarzucają dwulicowy grę
między wielkim kapitałem a chrześci-
jdńską demokr

 

 
Nowy poseł czecho-słowacki

"w Warszawie
WARSZAWA, 80 lipca. (poeztą).-

Przybył tu nowomianowany poseł re-
pybliki czesko-słowaękiej z małżonką.
Na dworcu powitali nowego posła z
ramienia ministerjum spraw zagranie
cznych były charge d'affaires w Pra-
dre dr. Bader, w zastępstwie dyrek-
tora protokoły p. Lubomirski, naczel.
nik wydziału środkowo-curopejskiego
-oraz sekretarz lokacyjny dr. Grzy»
muta Gzabowiecki. Personal posel-
stwa republiki ezesko-słownekiej wraz
z dotychczasowym charge d'affairs p.
Millerem, oraz attache wojskowym, ›

 

 

generałem Holly zjawił się na stacji
w komplecię, Był również obecny rad«
ca legacyjny poselstwa jugosowiań»
skiego dr. Bondy.
 

Import maszyn amerykańskich
do Polski
 

/ WARSZAWA, 24 lipca (począt).-
Bawił w Polsce W. H. Rastall, szef
wydziału w nim. przemysłu i handlu
Stanów Zjednoczonych, który odbył
szereg konferencji w sprawie bezpo»
średniego przewozu maszyn  wszel.
kiego rodzaju ze Stanów Zjednoczo-
nych do Polski. Pośrednictwo Nie.
miec ma być w przyszłości zupełnie
wyłączone. P, Rastali po* powrocie
do kraju zorganizować ma aparat fi-
nansowy, za pomocą którego możnaby
uskutecznić operacje eksportowe.
 

Dabal 0 Tragedji krakowskiej
KRAKÓW, 24 lipca (pocztą), -„Nowa Reforma" donosi, że otrzy.

mała pocztą broszurę zatytułowaną
„Zbrojne powstanie krakowskie", któ
rój auterem jest Tomasz Dąbal, Po-

 

niżej pod: tytułem data: -Kraków,
maje1924 wezwanie: „Przeczytaj, po-
ucz drugich i podaj dalej." Jost to
broszura agitacyjna, drukowana na
bibule i rozrzucona zapewne masowo.
O traci bej świadctą następujące
wyrwane z tekstu zdania: „6 listo-
pada był symbolicznem zerwaniem
mostów z Polską starą i wejściem na
drogę wiodącą ku Polsce nowej", „6
listopada był sygnałem zwiastującym
polską republikę, rad". Albo: „wolny
lud polski święci niebywały triumf i
chyli głowę przed powstańcami kra-kowskimi",
 

Polska zajęła 26 miejsce na
Olimpjadzie
 

Nastopiło tu na. stadjonte: Colom:
bes uroczyste zamknięcie Olimpjady,
przyczem rozdano nagrody zwycięz:
com. Klasyfikacja ogólna przedsta-
wia stę następująco: Stany ZJodno.
czone, Finiandjs. Francje, Anglia,
Szwecja, Sawajósrja, Włochy, Belsje:
Norwogja, -Ciechosiowacja, 'Węgry,
Płska zajęła miejsce 26.1. W Oltm.
wim brało udział 45 narodów, -.
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ntered an Second Clare Matter, March Stat, 1914,at New York Port Office, New York, N. Y.

J helm Cuno.

  

Kto raz przeczytał
„NOWY ŚWIAT"
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STARCIE ZOŁNIERZY ZAŁOCI
ANGIELSKIEJ 7 EGIPOANAMI 

MacDonald za utrzymaniem status quo -:
LONDYN, 12 sierpnia. - Zaburzenia jakie powstały w Suedani przy współudziale Egipcjan, są tak poważne, że Anglicyczują się zmuszeni do wysłania więcej wojska do Kartumu, byutrzymać Sudan w swoich rękach.Premier MacDonald oznajmił w Izbie Gmin, iż jest zamaniem status quo, tj. dotychczasowego stanu rzeczy. Jeżeli za-burzenia będą trwały dalej, to możliwą rzeczą jest, że rząd bry-tyjski odmówi prowadzenia, rokowań z Zaglul Paszg, który obec-nie znajduje się w Paryżu.Na podtrzymanie zaburzeń w Sudanie idą wielkie sumy pie«nigdzy z Kairu, ażoby Sudan mógł wyzwolić się z pod opresji bry-tyjskiej. Wypadki mogą przybrać bardzo poważne rozmiary, gdyżpremier angielski nie zamierza wyrzec się Sudanu.

BURMISTRZ HYLAN POPRZE DAVISA I CAŁY
TYKIET DEMOKRATYCZNY

Senator Reed również za Davisem - zadowolony z jegostanowiska wobec Li
NEW YORK, 12 sierpnia. -Burmistrz Hylan, którego sta-nowisko w stosunku do partjidemokratycznej było wątpliweod czasu konwencji, oznajmił, iżpoprze kandydaturę Davisa orazcały tykiet demokratyczny.Burmistrz Hylan stanowiskoswoje w stosunku do parti de-mokratycznej określił po wygło-szeniu mowy przez avisa.Burmistrz wyraził się bardzopochlebnie o mowie Davisa, wy-głoszonej onegdaj w Clarksbur-gu.Oznajmienie decyzji Hylanawywołało pewne zdziwienie pośród jego towarzyszy, którzy są-

 

dzili, że burmistrz przystąpi dopartji La Folletta,kkkKANSAS CITY, 12 sierpnia.- James Reed, senator z Mis-souri, wypowiedział się za Da-visem i za poparciem całego ty-kietu: demokratycznego,Senator Reed, który jest re-konwalescentem po dość cięż-kiej chorobie, po przeczytaniutekstu mowy kandydata Davi-sa wyraził zadowolenie, oznaj-miając, iż popiera Davisa i całytykiet demokratyczny, pomimo# w niektórych punktach niezgadza się z mową Davisa,
Sowiety wysyłają swoich stu-
dentów na ,studja' do Francji oBOLSZEWJA DAZY DO ZA-BURZEN NA BALKANACH
WIEDEN, 12 sierpnia. - WWiedniu istnieje tak zwany Na-rodowy Komitet Macedońskizłożony z Bułgarów, celem któ-rego jest nibyto stworzenieBałkańskich Stanów Zjednoczo-nych, Komitet ten wyzyskuje niezadowolenia poszczegól-nych narodów zamieszkującychpółwysep bałkański, Cały tenruch jest wspierany przez Mo-skwę, która za wszelką cenę dą-ży do wywołania zaburzeń wEuropie,

Dawes będzie notyfikówany19-go sierpniaCHICAGO, II., 12 sierpnia.-Sekretarz republikańskiego ko-mitetu krajowego Roy 0. Westoznajmił, że notyfikacja Dawesao nominacji na wice-prezyden-ta odbędzie się 19 sierpnia.Mownica "zostanie wzniesio-na przed domem nominata. Mowy mają być krótkie i treściwe.Posiadacze aparatów radjo będąmogli je słyszeć.
EXTRA!

Ambasador niemiecki~wkrótce opuści WashingtonWASHINGTON, 12 sierpnia. +-Dr. Otto Wiedfeldt, niemiecki lamba.nador w Washingtonie, zostanie od:wołany ze swego stanowiska w prze.ciągu miesiąca. Przyczyną -odwola.nia Wiedteldta było jego aroganckiezachowanie się podczas żałoby po pre.zydonoie Wilsonie,  Wiedteldt, chcącwyrazić swą nienawiść do zajego 14 punktów, nie kazał spuścićflagi do połowy drzewca na gmachuambasady niemieckiej. Incydent tenwywolat: tarcie jędzy ambasado-

 

 

 

rem a rządem berlińskim.Następcą ma był Wil.W  
 

 PARYŻ, 12 sierpnia. - Około100 studentów rosyjskich wy»branych przez Zinowjewa, pre-zesa Trzecie) Międzynarodówki,uda się do uniwersytetów |francuskich i szkół techniczenych na studja w przyszłym ro-ku szkolnym. /Faktycznym je-dnak celem wyjazdu studentówrosyjskich do Francji nie jestnauka, lecz szerzenie propagan-dy pomiędzy studentami francu.skimi, Koszta nauki i utrzyma»nia studentów rosyjskich weFrancji będą pokryte nie przez
Ęosję, a przez Trzecią Między~›
narodówkę, co dowodzi, że nie ,
może być wątpliwości co do wła- -
ściwego celu pobytu tych panów"
we Francji,

Świetlne drogi dla lotników

NEW YORK, 12 sierpnia, -
Wczoraj zostały rozpoczęte ro-
boty w New Yorku w celu ilu-
Iinacji dróg dla lotników, 04
Pennsylwanji do New Yorku
mają być ustawione świetlne sy-
gmały, według których lotnicy,
lecący w nocy mogliby się
towad. .,> il as,

Nowa szopka: prohibityjn;
* WASHINGTON, 12 sierpnia, -"
Ęząd waszyngtoński po kilku mie
sięcznych

:

przygotowaniach jest
podobno gotów rozpocząć nową
zabawę probibicyjn /jakiej je.
szcze do tej pory W.
celu tym została zmobilizowana ,
flota wojenna i krążowniki będą
przeszukiwały brzegi Atlantyku
za wódką i przemytnikami. ~

(Rezultat prawdopodobnie Be-
dzie taki, że wódki znacznie po-
drożeją, wobeć arego stali odbiór

już zapasy po cenach
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» Pierwszy Bal
Pier@szy tegoroczny bal u-

skie -Towarzystwo
w- Budowlanych,
dnia 31 sierpnia,

i lego Klubu Demo-
yoBpeco. Muzyka plerwszo

rzędna: Nagrody za piękne tań-
cie miłych niespodzianek

iny wszystkich sympa
tyków haszego towarzystwa i

 

   

mam: ąąą/mem że Polonja no-
wojorska 4 okoliczna nas po-
prze.

Dochód przeznaczony na pro
wadzente Szkoły Rysunków dla

rzemleélmkow budo-

 

Łakomitet
5 A. Wallas, sekr. 1 organ.

Ważne posiedzenie Ligi

Kobiet

W środę, dnia 13 ślerpnia, o
godzinie 8 wieczorem odbędzie
się w Domu Narodowym posic-
dzenie Ligi Kobiet,

Z powodu wyjazdu do Polski
prezeski, ob, Riess odbędzie się
wybór zarządy, jakoteż
omawiane będą bardzo ważne
zmiany

Wszystkie czhnkmle proszo-
ne są o przybycie na posiedze-
nie.
 

Posiedzenie nauczycielek

„ -i nauczycieli szkoły

4 .. Rady Oświatowej

Niniejszem |zawiadamiam Sz.
Nauczycielki i Nauczycieli Szko.
ly Rady Oświatowej, iż posiedze.
nie odbędzie się w czwartek 14go
sierpnia punktualnie ,o godz. 8.15
wieczorem w Domu Narodowym.
Wobec tego, iż mamy ważne

* sprawy do omówepia
chcemy posiedzenia przeciągać
do późna, proszę o liczne i punk.
tualne przybycie.

1 Kierownik Szkoły.

Ważne posiedzenie Zarządu

Rady Oświatowej

W śródę dnia 14 sierpnia od-
będzie sję ważne posiedzenie Za
rządu Rady Oświatowej Złączo-
nych Towarzystw w New Yorku
jakoteż wybranej na walnem ze
braniu komisji.

Posiedzenie odbędzie się pun-
ktualnie o godzinie 8-ej w Domu
Narodowym.

Wszyscy proszeni są o punk-
tualne przybycie.

w . Baczność!

Do. członków Towarzystwa 3
Maj, guipa 44 Z, N. P. - We-
dług uchwały z dnia 9 sierpnia
br. uprasza się Szan, Braci wy
stąpić in corpore na Zlot Soko-
łów Polskich, który rozpocznie
się uroczystym pochodem w so-
botę dnia 30 sierpnia br., o go:
dzinie 6:80 wieczorem w Sokolni
188 Grand St. Brooklyn, N. Y.

+ Jan Kierszko, sekr.

[;>-Wycieczka do Polski

„Na pięknym i wygodnym okrę-
ele _ESTONIA "(Baltic-American
Line;9 Broadway, New York Ci-
y), dnia 10-go września odply-
nie redaktor Nowego Świata, ob.
Szczęsny T, Haczyński.
Kto zamierza odwiedzićć Oj-

ezyznę, lub udać się do Niej na
stałe, winien skorzystać ze spo-
sobności, jaka się nadarza w
dniu 10 września.

Opis wycieczki z podaniem na-
zwisk osób, biorących w niej
dział, zamieszczony będzie w
prasie nmeqkmnsknq i europe}.
sk
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C POLSKA KLASYCZNA
SZKOŁA TARCÓW

P. Luni Nestor
pOLSKI DOM NARODOWY

49-23 St. Marks Place
New York

rmacje 1 wpl
iTrody, tew po, $7
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WŁÓCZĘGA.
 

 

Gorąco?
Zdawałoby się, że gorąco prze

szkadza naszym dzielnym sama-
rytankom. Ot posłuchajcie, co
pisze członkini Klubu Kobiet
Polskich w Jersey City,
„Szanowny Panie! Byłyśmy w

piątek na Brill Street u tej bie-
dnej kobiety. Zaniosłyśmy tro-
chę ubrania dla niej i dla dzie
cka i 32.50, Ja czekałam na list
od Pana i myślałam, że mi pan
pośle pieniądze dla niej, a że nie
miałam listu, dałyśmy jej to,
cośmy miały. Była u niej jedna
pani z Newarku i zostawiła dwa
dolary i mleko w puszkach dla
dziecka, Kobieta ta ma szczęście
że w tym domu mieszka, bo tam
są ludzie dobrzy, a choć sami
mają czworo dzieci, przygarnęli
ją i dzielą się ostatnim kęsem.
Pani Wareszczyńska dała $1 i
towar dla matki na suknię i dla
dziecka na kuszulkę. Pani Pola
skowska dała $1 i suknię. Jedna
pani dale mi stary płaszcz, z któ
rego zrobiłam "dwa płaszczyki
dla 'sierotek, otrzymałam rów-
nież trochę bielizny, obuwia i
drobnostek 1 jutrowszystko o-
deślę.

B. Śliwińska.

Powiadasz, że gorąco na dwo-
rze kochana Czytę o!
Nie dla nich. wot
"Ot dais, gdy to slowdczytasz,

w Domu Narodowym w New
Yorki cze'kają trzy członkinie

Ligi Kobiet i przyjmują paczki

dla sierot wileńskich.

A jutro?

Trzecie grupe dzieci wraca z
farmy. - -

BędInorobotydog. -
A pojutrze?
Nie bój się... z pewnością bę-

dzie coś bardzo pilnego.
Potrzeba rąk do pracy.

 

Dzisiaj przyjechały do mnie
dwie kablem z South Brookly w

Dw *na. - ladki:

Przeczytały w niedzielnym nu

merze „Obrazki", zrobiły dwie

paczki i razem najechały do Re-
dakcji.
Długa .to jazda i xorgu: i nie-

wygodna w subwaju z olbrzymie
mi paczkami,

„Dziękuję Paniom bardzo" -
powiedziałem, gdy je żegnałem.
A one...
„Za trochę trudu... to nie pa-

nie... Niech sierotki mają".
kk k

  

Z Bronx przywieziono dużą
paczkę. Droga do nas trwała
przeszło godzinę. Nie daleko dla
tych, którzy daleko patrzą, któ-
rych wzrok sięga do pnytulków
i sierocińców.
Jeden raz odbyły jazdę nie-

przyjemną dla biednych dzieci.
A żadna nie skarży się.
Żadna nie żaluje.
Wszystkie są zadowolone i

szczęśliwe,
Znajdują w pomaganiu bied:

nym i nieszczęśliwym NOWE
wielkie zadowolenie.

LIST DO WŁÓCZĘGI

Szanowny Panie Włóczęgo!
Czytając Nowy Świat, czyta-

łem jakiś czas temu o sławnej
naszej aktorce Marji Michal.
skiej, noszącej teraz nazwisko
Gilda Gray. O ile jest to panu
wiadomo, jej adres, proszę mi
przysłać jej adres, za co bardzo
wdzięczną panu będę.

J.
Gilda Gray obecnie występuje

w Paryżu.

Chór „Polonia" w New Yorku
urżądza WIECZÓR WIEJSKI, w
sobotę, dnia 27 września, b. r.,
ogodzinie Bej wieczorem, w Do-
mu Narodowym, 19-23 St, Marks
Place. Wspaniała orkiestra.
Wstęp 506.  

Panna Swinńju Babiarz, 242 Nepperhan Avenue, Yonkers, N. Y.
otrzymała nagrodę piękności na pikniku Komitetu im. Józefa
Piłsudskiego - Zgadzamy się w zupełności z wyrokiem sędziów
 

COPISZĄ

NASZE

DZIECI?

CAMP CAMELOT

Szanowny Panie.
Wstalismyrano 0 godzinie Gej,

dlategortak wsześnie, gdyż poło-
wa chłopców znajdujących się w
obozie, odjeżdzała do domów.
Czas do obiadu zeszedł bardzo

prędko. Po obiedzie przyjechał
do obozu wizytor rządowy, ma

 

  

on obejrzeć obóz i porobić róż-
ne zmiany. Oprócz tego mieliśmy
różne rlhaxu wyszczególniać je

 

bawiła się w co innego. Po ko-

lacji miał przemowę do nas wi.

znnr,’ mowil em- ze jutrzejszy
ń będzie dnem pracy. (Będą

także i zabawy, ale niedużo). Na-
stępnie powiedział nam, że jeżeli
kto chce, to może iść na koncert.
Oświadczenie powyższe wszyst-
kich wprawiło w zdumienie:
gdzie i jaki koncert? „Sytuację
wyjaśnił nam wizytor mówiąc, że
dostał zaproszenie dla nas od o-
bozu Paulist, który to obóz daje
dziś dla wszystkich bezpłatny
koncert. Obóz P. oddalony jest
od fas o kilkadziesiąt metrów,
więc na koncert bardzo nie Spie-
szyliśmy się, Koncert rozpoczął
się o godzinie 6:15 i trwał całą
godzinę. Oprócz koncertu były
także i inne zabawy, najlepiej
jednak podobał się wszystkim
koncert. Następnie jeden z na-
szych nauczycieli miał ładną
przemowę, za którą otrzymał o-
klaski. Wróciliśmy do obozu .0
godzinie 10ej, pomimo jednak
spóźnionej pory, dostaliśmy po
dwie szklanki mleka (na rachó-
nek wizytóra.)
Na dobranoc powiedział nam

wizytor, że jutrzejszy dzień przy-
niesie pam duzo niespodzianek,

a więc zobaczymy.
Z szacunkiem,

   

 

„Dziesięć dolarów funt"
 

Rudolf Hasleuer przyrzeki
pannie Helenie Kasowicz, że się
z nią ożeni. Helenka czyła się
wtedy bardzo szczęśliwą. Nagle
Rudolf zmienił zdanie i Helen-
ka zaczęła spadać na wadze. -
Straciła w takim stanie niepew-
ności 30 funtów... Sprawa opar:
ła się o sąd, a ten i ś
nie kazał Rudolfowi wypłacić
pannie Helenie po 10 dolarów za
każdy stracony funt z je) nor-
malnej wagi t. j. $300,
 

DZIECI PŁACZĄ 0 „CASTORMA"

Nieszkodliwy substytut olejku rycynowego, Paregoric,

kropeli kojących syropów - Nie zawiera narkotyków

Matki! Fletcher's Castoria da-
wana jest od zgórą 30 lat dzie.
ciom | niemowlętom dla usuwa-
nia zatwardzenta, wzdęcia, kolek,
biegunki | pochodzącej stąd, #o-
łądka | kiszek; pomaga ona w
rączki, oraz do regulowania do-

Irawieniu; daje naturalny sen bez
środków nasennych. Prawdziwa
nosi podpis

(Arom

  

 

Przejaźdźka samochodem

Agnes Dary liczy zaldwie 18
lat, ale... Czyta wprawdzie ga-
zety, szczególnie Daily News i
wszystkie nowości, ale... Nie za-
stanawia się nigdy nad tem A-
gnes co wiadomości tam zamie-
szczone uczą.

Ot wczoraj przechadzała się
na Morningsside Drive. Młody
mężczyzna, powożący samocho-
dem, zatrzymał się i pytał ją o
jakąś ulicę, zaczął z nią przytej
sposobności rozmowę i zaprosił
ją na ride. - Pojechała,

Głupia Agnieszka pojechała,
choć tyle razy w gazecie czytała
jak fatalnie zwykle kończą się
przejaźdźki samochodowe z nie-
znajomymi mężczyznami, Stało
się, jak można tylko było prze-
włdzieć. Nieznajomy mężczyzna
zaatakował ją, a gdy się broni-
ła, wyrzucił ją z samochodu na
ulicę i odjechał
Zawieziono ją do szpitala, -

gdzie jej udzielono pierwszej po
mocy.

Czy tym razem nauczyła się?
Przyszłość okaże.
A czy wy nauczyłyście się z

tego, że nie należy z niezajome-
mi mężczyznami odbywać prze-
jażdżek w samochodzie?, - Zo-
baczymy.

Demonstracja pamięci
 

Dzisiaj, o godzinie Sej wieczór,
w „Kole Polskim", pn. 105 West
76 ulica, odczyt naukowy napo-
wyższy temat wygłosi

PROFESOR LIPOWSKI
Przyjechał na krótki pobyt z

Wilna,
Wstęp: wolny. _
ioście mile widziani,

  

Nie wróciła do domu

Wyszła z domu Anna Marolly
mieszkająca pn. 254 przy 169 u-
licy i dzieci zostawiła w domu.
Dwoje maluśkich na które uwa-
tala T-letnia Karolcia, zastępu- h
jąca matkę. Bardzo długo mat
ka nie wracała, Dzieci zaczęły
się niepokoić, W tem przed do-
mem zatrzwmała się dorożka sa
mochodowa, z którerj wysiadł po
licjant i do nucstama zagląd-
nał.

„To ty jesteś Karola Mallo-

ry?" - pytał,

„Ja".
„Pojedziemy na spacer Zee

blerzemy siostrzyczkę i bracisz-

Unesnly mę dzieci, wlałzy
i chichotały się

wkaclku. zdumione nadspodzie-
waną uprzejmością policjanta.

Dorożka zatrzymała się przed
olbrzymim budynkiem. Dzieci
wysiadły. Zaprowadzono je do
sali w której było dużo łóżek u-
stawionych rzędem, W jednem
łóżku leżała ich matka. Byłą już
sztywna izimng. , Przejechaną
została na ullcy i wyraziłą ży"
czenie zobaczenia dzieci przed
śmiercią,

Dorożka przyjechała za póź-
no... ,

Pamiętajcie o Funduszu Im.

Józefa Piłsadskiego
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Nie Zmienia Pozycji

Gdy paz ten jest przystorowany, zosta-

je on w tej samej pozycji nie zmuwając
się. Pomimo różnych ruchów osoby no-

szącej par biegnąc, skacząc lub stojąc

prosto, nna utrzymuje się stale, J. ay

okazja: wymgw - sam się poprawia.

Wygody w Dzień i w Nocy

Atęby oniecnać najlepszy rezultat.pas
ten powinteń być n

 

stony
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o f :
s

do caree dopumteraly Toptore wyr.
Shmints me a Pan" Ten no.
Whores oo rupfury make"być komów
zawsze

Bezpłatna Demonstracja tylko

przez Parę Dni

08 11.90 do 18-90 sierpnia wiącznie.

Kobieta.ekspert osobiście dogląda

kobiety Idzieci

Każdy człowiek, cierpiący ma. rupture,

zowinien odwiedzić nazżych ekspertów i
zaznajomić się z prawdziwym Komtor-
tem lAdnel zaplaty nie t‘flnmy za de-

monatrac} lub informacje,

Capt. W. A. COLLINGS, Inc.

 
Watertown, N. Y.

skich,

. biet,

    

  

  
  

  

   

  

 

  

 

M. Różacki -- 81.00

Apolonja Różacka - 1.00

P. Boguszewski 1.00

(Ob. Różacki nadto przesłał $2

Włóczędze do rozporządzenia.)

DZISIAJ ostatni dzień.

DZISIAJ o godzinie szóstej wie

czór, w Domu Narodowym na

WAS i Waszą paczkę czekają

członkinie Ligi Kóbiet,

Wspólnemi siłami dużo zdzia«

łamy,

Nie czekajcie, aby inni zrobili

to, co Wy zrobić powinniście.

Nie żałujcie trochę trudu.

Przynieście DZISIAJ paczkę

dla sierót wileńskich do Domu

Narodowego i... jeżeli możecie,-

trochę pieniędzy.

DZISIAJ ostatni dzień zbiórki.

 

 

Do członków oddziału

„Potęga" Nr. 34-ty

Zw. Soc. Pol.

 

Towarzysze!

W piątek, dnia 15 sierpnia br.

odbędzie się posiedzenie Oddzia-

łu, poświęcone specjalnie refe-

rendum.

Na ostatnim Zjeździe Z, S. P.

między innemi sprawami, po-

czynione zostały bardzo ważne

„ poprawki do konstytucji, jednak|
aby stały się one pełtomocnemi,
muszą przejść przez powszechne
głosowanie.

Poza tem postawieni są kandy
daci na sekretarza generalnego,
jak również na członków komi-
tetu wykonawczego,
Nie potrzeba tutaj przypomi-

nać towarzyszom, iż obowiąz-
 

Smutna

ERIE, PA.

Zabawa ze strzelaning

Jan Wasilewski, lat 50, b pn.
1107 East 23 ulicy, został are-
sztowany w rezultacie „zabawy"
ze strzelaniną, której ofiarą pa-
dia żona Władysława Roszew-
skiego, z pn. 724 East 14 ulica.
Aresztowany został także Ro-
szewski na oskarżenie Wasilew»
skiego.
Bójka wynikła -na zabawie

w domu Józefa Wasilewskiego z
pn. 740 East 14 ulica. Goście
wracali wieczorem do domu i
wtedy Roszewska została ranio
na kulą rewolwerową w ramię.
Dr. Bednarkiewicz opatrzył ją i
orzeki, że rana 'nie jest grożną.

Rzuciłnożem na żonę.

Antoni Chrzanowski, lat 55,

z pn. 502 East 15 ulica, rzucił ,

nożem na swą żonę podczas któ

tni. Chrzanowska została silnie

zraniona w czoło, Policjanci u-

spokoili Chrzanowskiego i zapro

wadzili go do kozy razem z A-

leksand Milczewskim, zamie

szkałym w tym samym domu;

który usiłował bronić Chrzanow.

skiego od aresztowania.

Chrzanowski siedzi obecnie

we więzieniu, gdyż niema niko-

go, który za niego póstawił by,

kaucję $500

WONSOCKET, R. 1.

Polski chłopiec przejechany

przez automobil

 "Józef, Thetni synek Włady:

skawa Czerwińskiego, leży w |

szpitalu w “consocket z rana
 

Kronika

Ii, gdy przejechany został przez
automobil Valda Rajsa.

Szofer doniósł policji, że chło
pak nie zwracał uwagi na nad:
jeźżdźające auto i gonił wprost
przed frontem motoru.

CHICOPEE, MASS,

Znaleziono kawał dywanu,

w którym zawinięte były

zwłoki Zofji Capek

Nurek, pracujący ~w kompa-
nji gazowej w Springfield, zna
lazł w okolicy nowego mostu
North End kawał starego dywa-
nu ,który" prawdopdobnie zawi-
ngl swego czasu zwłoki Zofii
Cupek jej zabójca.

Cenny ten dowód przyniesio-|
ny do Chicopee, by go pokazać
zbrodniarzowi. Jeżeli by się o-
kazało, że jest to istotnie ten
sam kawał dywanu, prokurato-
rja na podstawie tego dowodu
mogłaby pmsować :Zalewskie-
go.

Możliwe, że owe zwłok! sply
nely przez tame Windsor Lock.
Conn., i popłynęły do ujścia
Long Island.

JESZCZE DZISIAJ

W czwartek, dnia 14-g0 sierpnia xamyklamy
listę składek i zbiórkę odzieży dla sierot wnlan-

DZISIAJ, 0 godzinie 62) do godziny Be) w Do-
mu Narodowym paczki
przyjmować będą oxnblścia członkinie Ligi Ko-

Jeżeli dotychczas nie złożyńiście ofiary dla
suchotniczych sierotek po żołnierzach polskich,
to zróbcie to zaraz dzislaj. Jeżeli Wam za daleko
było do Redakcji Nowego Świata, zanieście pacze
kę w środę do Domu Narodowego,

Musicie coś zrobić dla nich.

Niechaj nie cierpią.

W czwartek zamykamy listę składek i zbiór»
kę odzieży NIE ZAPOMINAJ MATKO,

dla sierot wileńskich

 

  

 

  
  

     

    

   
  

  

   

kiem każdego członka Z. S. P,,
jest wzięcie udziału w uknem
głosowaniu.

E. Kolman, sekr. -|

A
3

Sekretarz Young Men's.Chri-
stian Assaciation zwrócił się do
nas z prośbą odszukania Andrze
ja Sedora, który mieszkał ph.
161 przy 3 ulicy w Passaic. -
Sedor poszukiwany jest od dwu
lat Wrazie jeżeli się zgłosi do

C. A. w Passaic, otrzyma
zpowrotem swoje pierwsze pa-
piery obywatelskie,

 

.Polzukiwanie

 

POLSKI KLUB DEMOKRAT

urządza wiec żałobny, ku ucze
czeniu pamięci zmarłego pi-
sarza Józefa

skiego * Conrada,

Wiec ku -uczczeniu -pamięci
zmarłego w ubiegłym tygodniu
Józefa Korzeniowskiego Conra:
da odbędzie się w domu Klubu
Demokratycznego, pn." 56 St.
Marks Place w czawrtek, 14-50
sierpnia o godzinie 8:15.

Wybitni mówcy przemawiać
będą w języku polskim i angiel.
skim,

Józef Korzeniowski Conrad;
jest majsławniejszym dzisiaj pl
sarzem angielskim i zdobył so-
bie pierwsze miejsce w literatu-
"rze światowej swojemi opisami
morza „Jego rodzice wysłani zo-
stali na Sybir, gdzie też matka
jego zakończyła życie. Przyczy»
ną zesłania był udzxsl w walce
o Polskę.
Obowiązkiem naszym jest ucz

cić pamięć tego wielkiego Po-
laka 1 prosimy polonię nowojor
ską, aby jaknajliczniej zebrała
się w dniu tym w domu klubo-
wym. '

Komitet.

Pamiętajcie o Funduszu Im.

Józefa Piłsudskiego

 

 
ROSALIE F. JANOER

rouski Aowoxn
f’&Ogłasza swój powrót

czynnej praktyki cywunychl
nainye

1 Union Square, cor. 14th SC;
<_ New vork city
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sowego powodzenia,

co dłużni. Będzie to dla Was

 

«DOLLAR SAVINGS BANK

of the CITY OF NEW YORK

Trzecia i Willis Avenue,
| Mało jest ludzi, którzy nie osiągnęli przez oszczędzania trwałego finan:

i którzy nie poznali się na wartości pieniądza.
Oszczędzanie jest przyzwyczajeniem, które nabyć łatwo. Otwórzele sobie
konto i wpłacejcie pewną sumkę co miesiąc, tak jakbyście byli bankowi

tak prostem i łatwem zobowiązaniem, jak
płacenie rachunków za elektryczność lub telefon
Otwarto w powiedziałki od 6 do 8 wieczorem

Przeszło 81,300 Depozytarjuszy - Depozyta przewyżun);
56,600,000

Przeszło "dziesięć milionów dolarów zapiacone jako dywidendy depozy»
tarjuszom od początku ietwienia iego banku

Wypożyczamy pieniądze na pierwszą hipotekę ]

róg 147 ulicy Bronx

  
w chwina nodze, jaką

 

  

     

      

   

   

 

  

bł

   



 

  

 

 
 

Powieść

  

CÓRKA TUŚKI

Gabrjela ;;.
Zapolska M

   
(Ciąg dalszy.)

- Niema co.. Tak jest. A przytem jest na
Co się patrzyć. Panna Józia prześliczna... Zapa›
trzeć się można.

Jakaś trwoga i dziwne, słodkie uczucię przej-
muje Pitę. Czuje, że powinna zaprotestować, ale
nie może.

- Naprawdę! -- podejmuje Porzycki -
była panna Jorla cacaną panieneczką, a teraz jest
cudną pannlusią. Jak się trochę wyciągnie w
górę i wszerz, to zaczną się sypać konkurenci jak
Ł rękawa. Może jest już jakiś oprócz korepety-
tora. Proszę się przyznać!

- Ale... skąd...
- No stąd, skąd się biorą wszyscy kon-

kurenc! koło ładnych panien. Ja sam, gdybym
nie był stary

Lecz Pita przerywa mu z zachwytem
Pan przecież młody!

Zapanowuje chwileczka milczenia. Wreszcie
t ciemni słychać głos Porzyckiego, jakby przeję›
ty żalem:

E' Pito... w porównantu z tobę
- No.. ja przecież jeszcze nie dorosła, ale

pan jest młody
Jakby nalegała słodko na tę młodość, o któ-

rą jej chodzi
I on daje się porwać temu pragnieniu

Niechze więc będzie, że jestem młody!-
€micje się wesoło.

I zeskakuje z parkanu
Robi to sręcznie i cicho, jak kot

Pan idzie do nas? - zapytuje radośnie
Pra

- Nie. Ja idę do ciebie, panno Józiu. Uści-
ang to słodką łapkę na dobranoc

- Dlaczego pan nie chce zajść do nas?
- Nie chcę sobie psuć wrażenia...
- Nie, rozumiesz? Tem lepiej, Tem więcej

Uroku. Gdzież łapka. Cół to? Zimna?
Picie płoną od kilku chwil policzki, a ręce

tą jak lody. Nie czuje tego jednak. Nie zdaje sobie
«prawy

- Ja rozkrzeję
Wzłął ręce, podniósł do ust. chucha na nie.

fakby na jakieś zmarzłe ptaszęta Po rękach Pi-
ty, wzdłuż ramion, przebiegają ciepir prądy

- CóŁ! cieplej!
- Po-riyk..
On émieje sie:
- Wołajcie, wołajcie
Pościł jednak ręce Pity, sig nad nig.
-- Często panna Plta chodzi tu na spacer?

- Czasem, wieczorem
- Ja snów Jutro przez parkan przeskoczę.
- Dlaczego pan nie przyjdzie do domu?
Porzycki zaczyna śmiać się prawie po łobu- |

tersku?
- Dlatego, te tak to będzie coś tajemnicze-

ko i ciekawego. Niby Romeo i Julja Była patna
Pita na „Romeo 1 Juli"?

- Byłam na operze!
No... wystarcza. Choć wolałbym, żeby

paona Pita nie słysania walca r czkawką
- Z czkawką?
- No... ten na balu... da-ofcie mi - i jaaak

najdłużej...
- Ach! tak ton wale Julff

No, r czkawką -- d-a-&-jcte... mniejsza
Ł tem, Nawet ten piernik Gounod nik popsuł syl-
wetki. Więc będzie tak: Panna Ja..
Romeo. To trochę ciężko, ale Rossi był grubszy
a mimo to walał Romea jak nić. Janna Jóżla za
to wymarzona Julia. I lata są, bo Julela miała
czternaście lat.

Pita się zastanowiła
Jakto? ta pani, która Julję, była dwa

tazy taka tłusta jak mamecla i miała takie gru-
be ręce.

-- I podbródek, 1 czterdziestkę, i tam dalej.
Ale to operowe Jułczysko, a nie Szekspirowskie
Julczątko. Panna Pita będzie Julcząteczko | wy-
nagrodzi t6, 06 ja, jako Romeo tego... ten... u-
by ze 28 dużo...

- Czego? no! lat! Więc proszę przede»
wszystkiem nio mówić nic mamci, ani tatkowi,
ani nikomu, że się panna Pita ze mną dziś wi-
działa i przyjść tu pod parkanik tak, jak dzistaj.

- Dlaczego nie mówlć?
- Bo rodzicom byłoby nieprzyjemnie, że

nie pmchpdzę do nich po formie, na siedzenie,

& ja niemar czasu 1 wolę widzieć pannę Pitę tak

ukradkiom. To bardzo mia szopka! Potem opo-

wiemy to mamci i będziemy się wszyscy śmiell.

Co? Głulietko? cudowności moje? srebra, złota,

faleczko angielska? co? aniołku cukrowy o la-

turowych latarniach, wprawiobych w emallo-

wą buzię...

Pitę ogarnia jakby rosmartenie 1 ma uru-

cie jakby ją któś łaskotał lekko. Nikt do niej

nigdy tak nie mówlł słodko.

Te ..latarnie? - pyta z uśmiechem

-- Alek twoje dziecko boże, błękitne

w których są cało światy rAczarowane.

Po ogrodzie, po ciemnym sadzie powiał chło-

ny wlatr. Jakby się zaplątał z jakichć dalekich,

umarłych stawów, pokrytych bielą zastygłych w

śnie nenufarów śnieżnych.

Pitt przebiegł dreszcz.

- Zimno ci kielątko? - zapytał troskliwie

Porzycki - tak chłodno jesteś odziana... jesz-

cze ml się przeziębisz.

 

Pita jeszcze tego nie rozumie. Ale uśmiecha

się coraz słodziej, ale coraz bardziej

- 18 duecinko spać!... Idź lulu! -- mówi

 

 

Porzycki i szybko porywa ją za ręce, rączki te

drobne, białoróżowe muszelki do ust przytula.

- 10%... lulu?

Przez parkan przeskoczył

Zaszumiały lekko krzaki Zazgrzytał twir.

Oddaliły się kroki.

I tylko słychać, jak w restauracji gra na

rozkiekotanem pianinie walca.

A Pita przyłożyła ręce do twarzy 1 stol prze-

rałona, otumaniona, prawie nieprzytomna.

Po ogrodzie, po ciemnym sadzie wieje chło-

dny wiatr.

Jakby się zapiątał z jakichś dalekich, umar-

tych stawów, pokrytych bielą zastygłych w śuie

nenufarów śnieżnych

XXI

Następnego dnia Tuska naprawdę leżała

chora na ciężką migrenę. Wstała wprawdzie ra-

no, uczesała się starannie, ale już w pgłudnie

ból ją zmógł, zasłonił mglą wrrok 1 powalit na

łóżko. Zasłoniła okno i leżała prawie martwa, obo

jętna napozór, a w gruncie fstoty, cała waburzo-

na, z duszą wprawdzie szalejącą w jakiejś da-

wno nie raznanej rozpaczy.

Nieustannie migały przed nią wspomnienia

Zakopanego, chwil przeżytych czarownie 1 bez-

fowrotnie To. co zdawało się być dla niej już

cmentarzem, wirowało dokoła niej pulsującym

tyciem. Portycki wywiókł z grobowców te ma-

Ty. To nie były właściwe wspomnienia, to było

samo tycie jeszcze wdzierające się siłą w. fle

ragojong z trudem rang.

-- Czuję... widocznie nie przestałam go ni-

gdy kochać, czuje to.. -- myślała, kryjąc głowę

w poduszki --Wystarczyło kilku dni, abym wpa-

dia znów w tę gorączkę, w ten wir, w to prze-

klefist wo

Odwróciła się nawznak | lefala tak z twa-

rzą rozpaloną. Gestwa jej złotych włosów opły-

wała jej czoło, policzki, szyję, piersi

- Ale on... czy on...

Zacięła usta, na chwilę zamarła cała

Może ja niczem już dla niego jestem

Pociecha jednak jej zabłysła

- Nie, nie. Gdyby tak było... nie przycho-

dziłby do nas. Od dawnych, a obojętnych kocha-

mek uciekają mężczyźni. Niby obojętne, A w

gruncie rzeczy coś, jakby wstręt.

Jakiś głos jakbykoło niej zawdzięczał:

-- Nie przyszedł przecieś wczoraj

-- Ale w Zakopanem także nie przychodził

czasem, a przeciet kochał.

Ten sam głos śmiał się 1 szydzf:

- Ładnie kochał, wyzbył się ciebie gładko,

elegancko. Gdyby kochał, nie oddałby cię mę-

żowi

Upadła znowu na poduszki.

- Ale kochał, ale pieścił, ale tulił -- broniła

się uparcie.

- Wielka afera. Tak samo postępował z ka-

żdą Inną. 62" miał być dla ciebie brutalny?

Przecież musiał cię brać na jakiś lep. Myślał, że

nie będziesz głupia i śe coś skorzysta.

-- Ach! ach! -- zajęczała Tuska

Włunęła się cichutko Pita.

- Możeby gorące okłady, mamustu* --

Spytała -- w Warszawie to mamci pomaga

-- Nie! nie! zostawele mnie

- Mamusia nie będzie fadia obladu®

*- Nie! zostawmnie... idź!.

Pita wychodzi Zamyka drzwi. Idste do sądu

Dzień jest jaklé chmurny, parny. Picie takze tu-

dno myśli zebrać. Mimowoli kieruje się ku ścież-
na której wczoraj spotkała się z Porzyckim

Z przestrachem widz!, że #9 ślady bytności Po-
rryckiego. Połamane krzaki porzeczek, rgnleclo-

ne pokrzywy, dwa niedopatki papierosów, kilka

spalonych zapałek,

Zaczyna zacierać te ślady, prostuje połama-

ne gałęzie, zbiera papierosy, zapałki

-- Gdyby to kto spostrzegł! - myśli z trwo-

64

Już w niej przez te kilkanaście godzin roz-
wingla się chytra skrytość. Nie widz! w tem spot-
kantu Al 2 Porzyckim nie złego, m przeciet ra-
daby je aby -nikt się o tem nie dowiedziw!

Miała już troszkę takiego usposobienia od
dziecka, 8 gdy coś bardzo miłego ją spotkało lub
dostała jakąć drobnostkę, cieszący ją. serdecznie
-- starała się ukryć swą radość 1 przedmiot swej
radości, Wychowanie systemem Tuśki, która ka-
zała córce nad wszystko przenosić pozory głąd-
kiego sposobu łycia, spotęgowało ten rys cha-
rakteru dziecka. Dotyczyło to dzlecinnych wra.
teh, dziś Pita zaczynała wnosić swe usposoble-
nie we wrażenia kobiece.

I dlatego tak zazdrośnie zaczyna strate ta-
jemnicy swego niespodziewanego, a

czonego dla niej stosunku do Porzyckiego

-- Zresztą, kiedyś opowlemy to wszystkim
-- tłumaczy się przed sobą -- tak on sam prac-
clet mówił.

Powoll wraca ku domow! i wpół dro! spoty-
ka Pdka, który idzie ku niej, wykrzywiając się
złośliwie,

-- Cot E'” tak wieczesz! - aapytuje ją -
powinnać pędzić na złamanie karku

-- Wata czuły komedjant już się przywióki.
On! nie sŁyszyka go, jak się rechocze w altanie

-- No. któżhy? Mamela postała mnie po ma-
slo, ale niema głupich Może ty pójdziesz" co*

Kto? pan Porzycki"

  

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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„Wierzą w toco

SDAY, AUGUST 13.) 1924.

WI

   

adzą”; _

„Czerwone plakaty wszędzie przypominają im, że ___/
Coca-Cola jest "rozkoszna i odświeżająca", I gdy ją
podaję zimną jak lod, wiedzą, że to jest prawda", :
Tak mówi ruchliwy kupiec.

Weźmijcie kilka flaszek ze sobą, Reszta domowników
jest również spragniona. Będziesz się cieszył z przy«
jemności z jaką oni będą ją pili.
Orzeźwij wszystkich domowników.

DSJ

 

crap
%

Rozkoszna i Orzeźwiająca

lanta, Ga.
  

KORESPONDENCJE

YONKERS, N. T.
Obchód Dziesiątej Rocznicy

Legjonów
Dnia 9-go sierpnia 1924 roku,

za staraniem Towarzystwa Na-
ukowego odbyl się Obchéd
Dziesiątej Rocznicy Wyzwolenia
Legjonów na bój o wolność i
niepodległość Ojczyzny, Obchód
zagaił ob. C. Oleksowicz, powo-
łujęc na przewodniczącego ob.
B. Kowalskiego, który po stre-szczeniu w kilku słowach celu i
znaczenia urządzonego obchodu
zaprosił pannę Pilarską do ode»
grania hymnu ameyrkańskiego i
polskiego, a następnie zaprosił
na pierwszego mówcę ob. T. S.
Haczyńskiego, redsktora Nowe:
go świata, który w swem dłużć
szem przemówieniu przedstawił
zebranej publiczności heroiczne
wysiłki tych "szaleńców", jak
ich nazywano, tej garstki wier-
nych synów, którzy na rozkaz
Komendanta poszli walczyć za

 

wolność dla ludu polskiego i po-

Darmo dla tych, którzy
cierpią na Astmę i Febrę

PRÓBA -KTongao może urywada 960 ius U.
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mimo stawianych przeszkód
przez rodzimą' reakcję, zwycię-
żyli. 1 dlatego dzień G-go sier-
pnia winien był wszystkim Po-
lakom dniem epokowym, dniem
drokim, gdyż tysiące żyć mło-
dych bojowników zalało pola,
których krewstała sig tem bar-
dziej nam droga, bo ich to wy-
siłki i Komendanta Józefa Piłsudskiego, żywiąc największą
miłość dla tego ludu uctemiężo
nego przez wrogów, dokonały
cudu, cudu wyzwolenia ludu pol-skiego i przywróciły mu wolność
i możliwość rozwoju kulturalne-
go. Gdyby nie czy 6-go sier.
pnia 1914 roku, nie byłoby czy-
nu i 15-go sierpnia 1924 roku
pod Warszawą, skąd nasza ro-
dzima reakcja, te podjadki wła-
snej Ojczyzny, zmykała przed
wrogiem do Poznańskiego, by
później po zwycięstwie Komen-danta i żolnierza polskiego po-
wrócić | żerować na ciele Pol-
Ski. Szanowny mówca rache:
cał, by się lub zorganizował, by
w każdej miejscowości powsta-
wał Komitet im. Józefa Piłsud»
skiego i niósł pomoc tym, któ
rzy walczyli o wolność tego lu-
du. Publiczność nagrodziła
szan, mówcę oklaskami i przy-
rzekła stać wiernie pod sztanda-
rem budowniczego Polski, J6-
zefa Piłsudskiego

Podczas kolekty przygrywała
na fortepianie panna Pilarska,
nagrodzona oklaskami. Kolekta
przyniosła $10.80€., ze sprzeda
ży książek, dyplomów i guzics»ków.

Przewodniczący podziękował,
publiczności za wysłuchanie wy
wodów szan, mówcy i serdecze
nie podziękował pianisteo pan-
nie Pilarskiej i kolektorkom p.
Wantuch i p. Janinie Kopica, i
na tem obchód zakończono.

Po obchodzie były omawianesprawy założenia Komitetu im.
Józefa Piłsudskiego, o czemw następnych korespohdencjach
nie omieszkamy donieść,

Za Komitet:wig SEKRETARZ  

 

 WIADOMOŚCI Z NEW JERSEY
  

JERSEY CITY
Na ostatniem posiedzeniu ko.miłetu zabawy ulicznej Lgi Pol.sko - Amerykańskich Obywateli,zadecydowano urządzić wspania»łą paradę przed zabawą. Paradata Odbędzie się dzisia) wieczo-rem. Wymarsz rozpocznie sigdzisiaj z pod Domu Polskiego,pn. 187 Brunswick St Na czeleparady postępować będsie kapelapolska, po niej poszczególne klu.by obywatelskie i około caterdzieści: automobii.
Zabawa uliczna odędzie się ju-tro, we wtorek 1 środę wieczo-rem na bruku ulicy Washintogn,pomiędzy Ulicami Grand i Sus.sex, Ulica Washington udekor-owana będzie 1,400 kolorowemi€wiatelkami elektrycznem! 1 set.kami chorągiewek polskich iamerykańskich. Dochód z ra-bawy przeznaczony na budowęwłasnego klubu... Komitet niniej.wzem raprasza tały polonje dowspółudziału.

PASSAIC
POLSKA SZKOŁAWAKACYJNA.

Nauka w Polskiej Szkole Wakacyjnej trwa już od czterech
tygodni. Dzieci polskich, które
się uczą polskiego języka, jest
około 95. Po okresie wakacyj-
nym, który potrwa aż do 80-go
sierpnia, ob. Liwacz projektuje
Swą szkółkę przekształcić na sta
łą szkołę, z czasem wykładowym
w sobotę po południu i dwa dni
w tygodniu, począwszy od go-
dziny 5 do 7 wieczór,

Szkołę taką nazwiemy Szkołą
języka polskiego, Adama Mic-
kiewicza w Pasaie, N. J. W, od-
powiedniem czasie sprawa .ta
będzie poruszaną w „NowymŚwiecie."

ELIZABETH
Towarzystwa Niepodległości

we w Elizabeth, N. J. z racji
10-letniej rocznicy /wyruszenia
Legjonów pod wodzą Jórefa Pił.

sudskiego w bój o Polskę, urrg
dzają uroczysty obchód sierpnio
wy dnia 29 sierpnia w Domu Na-
rodowym Polskim, 111-13 Pirat
St., o godzinie 7:30 wieczorem.
Przemawiać będzie redaktor No
wego Świata ob, S. T. Haczyń-ski. - Wstęp wolny, 

NEWARK
Wycieczka Klubu Oświa« '

towego a « 
Zanotujeie  soble! NMigdzie sigtak ochoczo nie ubawicie, jak nawspaniałej wycieczce, którą urządza Polski Klub Oświatowy, dn,1-g0 września (Labor Day) dogaju Patryłowskiego w Kent.worth, N. J.
Początek wycieczki o godzinieGej rano, z lokalu Polskiego Klu.bu Oświatowego. przy Court ul.J Belmont Ave. Ktoby sobie ży.czył sam na miejsce «Micex:

dojechać, niechaj bierze Spring»
field Ave. tramwaj do 406) ul.;
40t ulica do Stuyvesant Ave, do
Chestnut ul, przy Colfox Ave.

Stad 6 bloków na prawo, gdzie
będzie oczekiwał komitet, który
wskałe miejsce wycieczki, '
Do współudziału w wycieczce,

zaprasza całą Polonję Komitet.

Do tańca przygrywać będzie do
Borowa orkiestra, na pięknej i
dużej sali. Nadto, dla przyjemne»
di

-

wycieczkowców Wraz.
bez liku. -nych niespodzianek

- Czemu pan swolpkawie
nile ngzywa Cafe de Paris zas
miast nazwać ją WWW
„pod czarnym ostem"?

-- Dlaczego pod czarnym 0»
stem?

- No, przecie pan jesteś
brunetem. /

  

   Telefon, Waverly (6
teiblon RadyGero), Stttchen tios

Pr. Józef Michalski
n, wejsc polękień
eimont Ave. Newark, N. 4.

panr PRY:cut wy
i # do 10 rano
;[ 316
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MAROKANSKA REPUBLIKA

Powstanie araboww Marokku prze:
ciw hiszpańskiemu panowaniu, było naj-
ważniejszą przyczyną zamachu stanu Pri
mo de Riveryi pochwycenia przez tego ge-
nerała władzy dyktatorskiej w Hiszpanji.

Klęski wojsk w uśmierzeniu powstania
podraźniły dumę hiszpanów do najwyższe-
go stopnia. Powstał dogodny grunt do

"faszyzmu, wzorowanego na włoskim mus-
solinizmie. Naród hiszpański, godząc się
na dyktaturę Primo de Rivery, żądał od
niego przedewszystkiem odzyskania utra
conego panowania w Marokku.

Upłynął kawał czasu. Wodżowie his
pańscy w Afryce, pomimo obietnic, pono:

* sili nadal klęski. Przed kilku miesiącami
przepowiadano z tego powodu upadek Pri-
mo de Rivery i koniec dyktatury w Hisz
panji. Oskarzono wielu wybitnych gene-
rałów o nieudolność, niedbalstwo i korup-
cję. A tymczasem plemiona arabskie, któ-
rym się sprzykrzyły niebardzo sprawiedli
we i uczciwe ”qu hiszpanów, orgańizo-
wałysię, tworząc już nietylko liczną i bit.
ną armję, lecz całą nowoczesną strukturę
państwowa.

Według pism francuskich, na gruzach
hiszpańskiego panowania w Marokku po-
wstaje nowa republika, która oficjalnie
nosi nazwę Rif, posiada prezydenta woso-
bie Abd el Kerima, kompletnie sformowa:
ny rząd i wogóle jest państwem w całem
tego słowa znaczeniu.

Jest faktem, co otwarcie przyznają
francuzi, że poza nową „republiką" ma-
rokańską, znajdują się finanse francuskie.
Marokańc zawarli ukiad formalny z
finansistą Gardinerem w Paryżu, który
zapewnia im nietylko dostarczanie broni
i amunicji, lecz przewiduje budowę dróg,
budynków publicznych, technicznych in-
stytucyj itp.

Narazie cała historja tego układu roz-
grywa się w sądach francuskich. Maro:
kańczycy skarżą p. Gardiner'a, że nie wy-
pełnił jednego z warunków układu, który
zobowiązywał go do wpłacenia na rachu-
nek republiki Rif 300,000 funtów angel

    

  

 

Incvdent ten Jedm nie zakrywa wła.
ściwego faktu, a mianowicie: nie mozno-

ścize strony hiszpanów opanowania sytua-
cji w Marokku i organizowania się istot-
nie państwa, z którem w najbliższej
szłości będzie się musiała lic
międzynarodowa.

Marokańczycy, potomkowie Maurów,

którzy przed więcej niż tysiącem lat pa-
nowali nad Hiszpanją, pozostawiając wspa

niałe ślady swej wysokiej cywilizacji, są-
dzą, że nadszedł czas wyzwolenia.

Kampanja, prowadzona ze strony hisz
pańskiej pod bezposrednim nadzorem Pri-

mo de, Rivery, zapewne nie predko sig je-

szcze Fakonezy. Ale marokdńuwv. po-
imdaw' broń i amunicję, a przytemsporo
wanturniczych oficerów z całego świata,
wśród kiunth nie brak amerykanów, fran

¢uzow, anglikówi nawet polaków, repre-

zenluja dzisiaj poważną slłę z którą Hisz.
panja bodaj sobie rady nie da.

Rząd Abd el Kerima przygotowuje się
już do nawiązania regularnych stosunków
ź państwami zagranicznemi i w najbliż-
szym czasie będzie żądał uznania swej nie-
podległości.

Emancypacja Afryki przepowiadana
od dziesiątków lat, staje się po wielkiej

  

 

 

 

  

 

  

wojnie rzeczywistością.
( Są to początki zaledwie, lecz początki
+-z którymi świat cywilizowany liczyć sig
musi wb.
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WYKLĘTY BISKUP SOWIECKIPrzed kilku tygodniami synod sowieckiej t.. „żywej cerkwi" wydelegował na stanowiskoswego biskupa „in partibus infidelis" do SanFrancisco jednego z grupy „prawontyślnych" du-chownych, ojca Mikołaja. Ojciec Mikołaj jednak,gdy tylko przekroczył granicę sowieckiego raju,w najbliższym miejscu postoju w Rydze, wystę-pił z publiczną proklamacją, w której oświad-czyl, że „Żywa cerkiew" stanowi nie tylko od-stępstwo od kanonicznych reguł prawosławnychi jest czysto polityczną instytucją rządową #o-wiecką, lecz także, że „Żywa cerklew" współ.działała czynnie w terorystycznej akcji czrezwy›czajekWobec tego biskup Mikołaj wezwał synod| żywej cerkwl do pokuty i istotnego postuszeń-stwa wobec patrjarchy Tichona, bowiem, zdaniem biskupa Mikołaja, patrjarcha Tichon tylkov

 

pozornie pogodził się z obecnym stanem rzeOdpowiedzią na powyższe wystąpienie byłowyklęcie biskupa Mikołaja oraz towarzyszących

 

| mu w podróży duchownych przez synod żywej

 

cerkwi. Jednocześnie rząd sowietów zwrócił siędo Łotwy o wydanie biskupa, oświadczając,prosi go o to synod żywej cerkwi, który pragnieswego wyklętego członka postawić wstan oskar-żenia. W odpowiedzi na ten krok, będący aż na-zbyt jaskrawem potwierdzeniem rewelacji bi-skupa Mikołaja o „Żywej cerkwi" jako fili czre-zwyczajek, rząd łotewski zakomunikował rządo-wi sowietów, że wyklęty biskup opuścił już terytorjum Łotwy i udał się do Berlina.Przedstawiciel moskiewskich „Izwiestij"zwrócił się do patriarchy Tichona z prokbą o u-dzielenie wyjaśnień w związku z wystąpienien.biskupa Mikołaja. Patrjarcha jednak odmówiłdziennikarzowi wywiadu.# La #
„REPUBLIKANIZM" NIEMIECKIDepesze głoszą, że rocznica ustanowieniarepubliki niemieckiej, datująca się oficjalnie oduchwalenta konstytucji w Weimarze, zaznaczy-ła się zupełną klapąRząd niemiecki zapowiedział uroczyste ob-chody. Chciał wykorzystać święto dla obliczeniasił. popierających republikę | dla wzmocnieniasentymentu demokracji, Rezultat okazał się bar-dzo smutnyW Berlinie paradowało zaledwie 5,000 osób.W innych miastach było znacznie gorzej. Mo-narchiści więcej wywiesili sztandarów kajzerow-skich, niż republikanie.Jeszcze raz okazało się i zupełnie wyra-źnie, że republikanizm w Niemczech istnieje tyl.W. 7 musu, Nie powstał dobrowolnie, a pod na-in Aljantów, głównie zaś pod presją Ame-Woodrow Wilsona, Zaszczepiony, nie przy-Jas się należycie.Nie był nigdy niemiec republikaninem | niebył demokratą. A czy kiedy nim będzie, dopieroprzyszłość pokaże,®

że

   

 

z »
ENDECJA PRZECIW ROZDZIAŁOÓWIKOŚCIOŁA OD PANSTWAW pismach krajowych czytamy uchwalę na-rodowo-demokratycznego stronnictwa ZwiązkuLudowo Narodowego, tej treści:a) przeciwstawić się planom rozdziałuKościoła od Państwa, a tem samem nie do-puścić do usunięcia nauki religji ze szkół 1kapelanów z wojska.b) przyśpieszyć zawarcie konkordatuze Stolicą Apostolską.o), przeciwdziałać wprowadzeniu ślu-bów cywilnych do prawodawstwa.d) dążyć do zniesienia ograniczeń Ko-ścloła Katolickiego, wprowadzonych przezrządy zaborcze.Ostatni punkt szczególniej jest ciekawy. O-graniczenia Kościoła Katolickiego w Polsce sąraczej żadne. Czego więc jeszcze chcą endecyChyba prawa inkwizycji, którą mogliby stosowaćnie tyle do religijnych, ile do politycznych prze-ciwników. #

iromzm PIŁSUDSKIEGO
Z okazji dziesięcioletniej rocznicy Legjonów

została wydana piękna jednodniówka we Lwo-
wie. W jednodniówce napisał Marszałek Piłsuds-
ki Legjonistom następujący aforyzm:

„Gdy kura jajko znosi, gdacze wesoło.
„Gdy legun z jajka się wykłuwał, kura gda-

kać nawet nie chciała. Niech legun 3]ng nie

żąda, by ktoś nad nim gdakał wesoło, prócz nie-

go samego".

Prasa prawicowa, dopatrzyła się w tym afo-

ryśmie samochwalstwo Marszałka, W rzeczy

samej Twórca Legjonów wypowiada tutaj jesz.

cze raz przykazanie dla Legjonisty, żeby za po-

święcenie swoje i bohaterstwo nie pragnął we-

solego gdakania społeczeństwa.

Kiedyś dopiero czyn jego zostanie należycie

oceniony, gdy żywi nie o żywych mówi będą,

a o przeszłości.

# # *

MLEKO LEKARSTWEM PRZECIW

SLEPOCIE +

Lekarze wiedeńscy, według oświadczenia dr.

E. R. Grookina z Bostonu dokonali nowego od-

krycia w medycynie. Tym razem wynalazek jest

przeciw ślepocie. Jest, prosty. Mleko krowie za-

strzykiwane przez pewien czas ocala wzrok, któ-

remu zagraża ślepota. Środek ten nie leczy już

ale zastosowany dla chorych, któ-

Tym wzrok słabnie, wydaje doskonałe rezultaty.

Dr. Grokin twierdzi, że wynalazek posiada zna-

czenie szczególniej dla dzieci.

L *

 

| przeprowadził cały szereg spraw

| z powodzeniem i taktem, a wre»
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Prasa prawicowa w Polsce |

przyjęła. jak juz wiemy, nomi-

nację p. A. Skrzyńskiego na mi-

rytacją i zapowiedzią walki
Organ naczelny endecji .Gaze- w

ta Warszawska" -w przeddzień |
mianowania p. Skrzyńskiego na-
pisał, co następuje

  

„P. Aleksander Skrzyński |
nie posiada zadnych innych |
kwalifikacji -na anlmj

 Spraw Zagranicznych. prócz te
Ro. iz jest za odpowiedniego
kandydata uważany przez le-
wieę Mianowanie go miałoby
przeto charakter wyłącznie pw. |
tyczńy, byłoby z jednej stro- |
ny zapowiedzią zwrócenia się
rządu p. Grabskiego na lewo, |
z drugiej zaś krokiem utrud-
mającym konsolidację opinji |
polskiej. faktem, któryby sta-
wał na przeszkodzie pożądanej |
ewolucji stosunków politycz»
nych w Polsce, Dawić się też
należy skwapliwości, z jaką p w
Skrzyński pragnie zostać „wa- |
kacyjnym" ministrem
Po mianowaniu juz, ta sama |

„Gazeta: Warszawska" wypowia›
da się całkiem otwarcie, gdy mię-

   

  

dzy innemi pisze
.L to jest główny moment w

" krótkim, juk przewiduje,
zodzie rządów p. Skrzyńskiego
na ul. Wierzbowej
Na kilka miesięcy sama przy

roda i przyzwyczajenia ludzkie
wywołują zastój nawet w po.
lityee, lecz z rozpoczęciem no-
wej sesji parlamentarnej mu-

sytuacja wewnętrzna b
wyjaśnioną, z czego muszą ro
niez być wyciągnięte konsek»
wencje w dziedzinie składu i
charakteru rządu."
Jednem słowem, organ endecji

przepowiada, że jak przyroda wró
ri do normalnego stanu (w poli-
lycel, to znaczy w jesieni, p

ński zostanie obalony
arszawski „Kurjer Poranny!

notując te głosy, takie rzuca u-
wagi

  

„Nietylko nie można się gnie
wać na naszych nacjonalistów
za to, ze wypowiadają walkę
ministrowi Skrzyńskiemu, ale
przeciwnie, należy im się wdzię
czność. ze tę walkę odrazw za-
deklarowali -i kategorycznie
stwierdzili, iz „p. Skrzyński zo
stał wysunięty na stanowisko
kierownicze dlatego, że miał
bardzo silne poparcie strone
nietw lewicowych." -Nietylko
to nie -skompromituje p.
Skrzyńskcigo rwobec Quai d'.
Urseyi wobee Foreign Office,
ale przeciwnie wytworzy mu
tam ten stopicń kredytu, po-
wagi i znaczenia, którego mieć
nie mogli jego trzej poprzed»
nicy, zwalczani przez demokra
cję polską jako prononsowani
działacze nacjonalistycznej de-
mugogji. _Okoliczność, ze p.
Skrzyński nie wyszedł z obo-
zu lewicowego i że należy do
środowiska kulturalnego pol-
skiego: konserwatyzmu, zwięk-
szyć może tylko dobre wraże
nie tej nomiracji, podkreśla»
juc, że urząd dostaje się w re-
ce nie „człowieka
wa", dochodzącego do władzy
dzięki tej lub owej umowie
partyjnej, ale w ręce zawodo-
wego dyplomaty, o którym le-
wica polska jest przekonania,
ze położonego w nim zaufania
niezawiedzie "!
A każdy rozsądny i nie pozba»

wiony uczerwego myślenia polak
będzie pamiętał, że p. Skrzyński
jako minister: spraw. zagranicz-
nych wrządzie gen. Sikorskiego,
zyskał uznanie wschodnich gra.
nie Rzeczypospolitej u Aljantów,

  

szcie zdobył dla Polski zagranie
cą prawdziwy szacunek.
Endecji to nie dogadza. Prag.

nie ona mieć ministrów, którzy
narażają Polskę na wstyd i hań-
bę wobec zagranicy, którzy pra-
cują na korzyść każdego mocar.
stwa, byle tylko nie Polski.

„Kurjer Codzienny" w Bosto-
nie. pisząc o Rocznicy Sierpnio-
wej. takie oto „mądre" rzuca u-
wagi:

„Wymarsz na wroga moskie-
wskiego, dokonany przez Le-
gjony z Piłsudskim na czele,
był w dziejach walczącej o wol
ność Ojczyzny bodaj najsilniej
szą iskrą, która rozpaliła u-
mysły nawet u chwiejnych i
niezdecydowanych i kazała
Polakom na ich obowiązek.
Ten śmiały zamach Legjo-

nów, przez jednych potępiany,
a przez drugich może przece›
niany, stanowi pierwszą kar.
tę historji bohaterstwa naro-
du polskiego w. wielkiej woj.
nie światowej, tę kartę tryum-
fu, do którego przyczyniły się
nietylko Legjony Piłsudskiego
-ale armja Hallera i następ-
nie zastępy regularnego woj-
ska. polskiego,
Kłócić się dziś jeszcze o to,

która rocznica powinna mieć
pierwszeństwo, ery rocznica

 

wkroczenia Legionów na tery
torjum Rosji, czy też zwycię»  

   

  

stwa pod Warszawą, które
także w sierpniu miało miej»
sce, nie oznacza nie więcej, jak
tylko chęć rozdwajania ze stro
ny prowodytów partyjnych."
A więc Czyn Sierpniowy był

„najsilniejszą iskrą, która rozpa›
lila umysły w chwiejnych i nie |

wskazała Po- ;zdecydowanych i
lakom ich obowiązek"... To „Ku.
tier Codzienny" przyznaje
Przyznaje również, ze "Śmiały

zamach Legjonów stanowi pier.
wszą kartę historji bohaterstwa
narodu polskiego w wielkiej woj
nie światowej"..
Pomimo to redakcja tego pis

ma nie wie, co było większe, czy
Czyn Sierpniowy, czy...
stwo pod Warszawą
To tak, jakby ktoś zapytał, co

  

jest wazniejsze, czy wynalezie-
nie radim przez p. M. Curie-
Skłodowską i jej męża, czy też
zastosowanie tegoż radiumdo ce-
tów. praktycznych
Czyn: Sierpniowy

czemś innem od
sią
Iunk? ciężkości: spoczywa tu»

taj w tym właśnie, ze był PIER-
wszym

był ty istotnie „NAJSILNIEJ-
SZĄ ISKRĄ", bez ktore) nie by-
toby z całą pewnością niepodie-
gle} Polski i przeto nie byłoby
Hullera i jego udziału w Legjo-
nach 1 później we Francji i pod

Nienalezyte ocenianie  wypad>
ków, co właśnie robi „Kurjer Go-
dzienny", niesjety, jest najwi
niejszą pr
partyjnego", nad którem tak za-
wsze boleje pismo. bostońskie.
Czyn Sierpniowy. jako intejaty:
wa i pierwszy określony wysiłek
w walce o niepodległość, może
mieć tylko jedną ocenę. Zw
stwo pod Warszawą, chi
głównie sprawione również
przez Piłsudskiego, osobne zupeł
nie ma whistorji miejsce

Należy o tem, panowie „bez.
partyjni", pamiętać:

Z POLSKI

PODZIĘKOWANIE KS. BIS.
KUPA BANDURSKIEGO

jest zupełnie
„Cudu nad Wi.

  

   

   

 

Lwów, 24 lipca (pocztą).
Ks. biskup Bandurski nade:

słał do prezydjum Zw. Legjoni-
stów polskich Okr. Lwów, nastę
pujące podziękowanie:
„Za przesłąne życzenia imie-

ninowe, całem sercem dziękuję
ukochanym Legjonistom. któ-
rych opiewa poeta „że byli to
Synowie Ziemi, co mieli jedną
polską duszę czystą : I tę szli Pol
sce ofiarować niemi. Bez słów
wahania, bez narzekań jęku, Z
ogniami w oczoch z gołą szablą
w ręku" i których jedyną na
grodą i chwałą jest to wewnę›
trzne przeświadczenie, że pol-
skiej tylko służyli Sprawie.

Cześć!
Ks. Dr. Wł. Bandurski,

biskup.
Wilno, 30 czerwca, 1924 r.

 

ZNOWU USIŁOWANY ZA-
MACH NA PROCHOWNIĘ

Lwów, 24 lipca, (pocztą), -
Jeszcze nie zamilkły echa, nie

udałego zamachu na prochow-
nig lwowska, gdy doniesiono o
podobnym wypadku w Rudniku
nad Sanem. Oto w nocy na nie-
dzielę usiłowali się przedstać
pod składy amunicji obok Dud-
nika mieszczące się - trzej do-
tychczas niewyśledzeni osobni:
cy. Spłoszeni jednak przez fol-
nierza, pełniącego wartę, oddali
kilka strzałów rewolwerowych, z
których jeden zranił ciężko żoł-
nierza, poczem zbiegli w niewła
domym kierunku.

30-LECIE„ROBOTNIKA"

„GŁOS PRAWDY", organ p.
W. Stpiczyńskiego, z okazji 30ej
roczniey „Robotnika", pisze:

Składamy ma hotd.
Składamy mu hołd, gdyż był

i pozostał dzieckiem czystej i
wzniosłej idei sprawiedliwości
dziejowej i sprawiedliwości spo-

   

I Ze szpalt „Robotnika" płynęła

[ zaiesze prawda 1 świaśto, płynęła
siła wielkiej wiary i wielkiego po
święcenia, wielkiej ducha i m
śli czystości
wola zwycięstwa

 
- siła twórcza

Nigdy na bez-
drożąch - zawsze na jasnych
szlakach swego wzniosłego po-
wołania, nigdy na tyłach - za.

 

| wsze na czołowym okopie bojo-
wym, nigdy kunatatorski, pokor-
ny, uległy zawsze odważny, bo

, bezwzgłędyn. „Robotnik"
był wskrzesicielem zamkniętej na

pamiątek ezcigodnych, narodo-
| wej godności $ honors.. Brfoon
| Powiemtrybuną przywódców wal
|
|
|
|
|

 

jewy,

ki o prawa narodu, rękoma i
krwią robotnika prowadzonej. -
Stąd jego hasła miały oddźwięk
czynu, miały siłę realizacji prze-
razającej przeciwników w moskie

| wskie: odzianych: mundury
| -Narodziny „Robotnika' w czer
wcu 1 lipcu 1894 r., są najściślej

w związane z imieniem Józefa Pił
sudskiego i Stanisława

, chowskiego, Od lego czasu przez

| lut trzydzieści, wędrując z miej»

| sca na miejsce, pochłaniając
| fiary (r. 1900 aresztowanie Pił

sudskiego, Rożnowskiego i Ma-

Imowskiego › trwa, na. niesplamio

nej czystości posterunku. Od sze
ściu dopieroniespełna lat, bo od

listopada, 1918, wyszedłszy z pod

ziemi konspiracji, stał się legal

nym rzecznikiem ideologii PPS

Trzydziestoletnią rocznicę jego
słuzby publicznej. prasa, za nią

i większość społeczeńst

gół przyjęła milczeniem, które

 

o-

  

   

lokiej kontemplacji. Poza felje-

tonistą „Kurjera Polskiego" ani

jedno bodaj pióro władające miej

scemna szpaltach dziennikówsto

lecznych mie pamiętało przypo-

mnieć swoim czytelnikom, że pra

ystej, nieprzekup-

złożyć w dniach jej

święta unek. A jednak wiel-

ka to szkoda, że niechęć naszej

oficjalnej opinji - urabianej rę-

koma, niestety, rzadko czystemi

- względem pewnej kategorji za

sług, staje się coraz bardziej mia

  

  

  lewa nad niechęcią swy

lewa nad neichecią swoich kole»

gów prasowych, w dniu zastużo-

nego tak pięknie święta. Doznał

bowiemzaszczytu, które stało się

udziałem niewielu wybranych:

działalność jego w okresie pier-

wszych 24ch lat żywota znajdzie

zaszczytną wzmiankę w histocji.

POŚCIG ZAsow.

BANDYTAMI

Bitwa pod wsią Jackowo,

Komendant policji zabity,

Banda rozproszona,

  

Warszawa. - W nocy na 19

lipca, o godzinie 2 napadła na

miasteczko Wiszniew, pow. Wo-

łożyńskiego banda licząca 27 lu

dzi uzbrojonych w karabiny o-

raz karabin maszynowy i zra-

bowała 10 koni. Zarządzony na-

tychmiast pościg dopędził ban-

dytów w okolicy wsi Jackowa,

w której zabity został komen-

dant powiatowej policji z Wo-

łożyna, komisarz Opaciński, ban

dyci zaś w dalszym ciągu cofali

się ku granicy. Mimo wysłanego

natychmiast, na skutek zarzą-

dzenia województwa oddziału u-

łanów, wraz z silnymi oddziała

mi policji, 6-ciu bandytom prze

branym w mundury policyjne u

dało się przekroczyć granicę

wraz ze skradzionymi końmi, -

reszta zaś rozprószyła się w o-

kolicy. Ujęto dwóch braci Wo-

jewódzkich, którzy _bandytów

przeprowadzili przez graniłę. Po

szukiwania za rozprószonymi

bandytami trwają nadal, a całą

akcją kierują przybyli na miej

! sca wojewóda nowogrodzki wraz

z okręgowym komendantem po-

licji! państwowej.

Z OSTATNIEJPOCZTY

„NIEBŁAGONADIOŻNYJ"

SUWARIN

Usunięty za burżujstwo
 

RYGA. -- Specjalna -komisja

wyłoniona w Moskwie przez mię-

Izynarodówkę komunistyczną do
 łecznej, przy wo sym-

bol niepodległej Polski. opartej

na szlachetnych zasadach demo-

kracji: składamy mu hołd, gdyż

jego walki poprzez mrok, szubie-

mice i cele więzienne, poprzez o-

fiarę męczeństwa i krwi, wiodły

z żelazną konsekwencją do 6-go

sierpnia 1914 i listopada 1918 r.;
składamy mu hołd, gdyż jego

martyrologja była martyrologją

największych i najpierwszych sy

nówpolskiej ziemi, jego cierpie»
mia były bólem wszystkiego co

w narodzie zachowało w latach

niewoli szlachetność uczuć i

wzniosłość dążeń; składamy mu

hołd. gdyż trryumf jego idei stat

się tryumfem i radością całego

narodu

  

przestępstw, t

BSK przez komunistę Suwarina,

zakończyła pracę, Suwarin oskar-

żony był o rozesłanie komuni-

stom francuskim „heretyckiego"

pisma i o tendencyjne opubliko-

wanie broszury Trockiego. Czyn

ten miał świadczyć o burzyciel

kich przekonaniach Suwarina, --

  

220 West 16h STREET
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nie koniecznie jest wyrazem głę- |

gdzie wywiązala się potyerka,.

 

 

  

WYBITNI LEKARZE,

PIELĘGNIARKI z

| SZPITALE, MÓWIĄ:

MENNEN

BORRTED

TALCUM

' pomaga w utrzymaniu skóry

dziecka w zdrowym stanie

  

 

  

    

 

Komisja postanowiła usunąć Su»

warina z partji.

Związek bułgarskich kobiet,
«kladający się z czterdziestu o-

klubów pracuje nad prze-
prowadzeniem równości kobiet
w polityce i wogóle w spra»
wach społecznych.
 „In

Wyuczcie się Balwierstwa ]
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to Prsaotule: Was 00" akigo
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tea. darm evaranturemy
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Tri-City Barber School
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New York City Brooklyn, N

Czy Macie Dobry Fach?
Czemu nie wysczyciepr balwierstwa?
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(Ciąg dalszy.)
- Tak jest, niestety, Maksymiljanie - odpo-

wiedziała smutnie panienka - uciekać muszę, je›
stem w domu tym, jak w więzieniu, W dodatkumacocha moja zawiadomiła mnie, iz ma udzielić
mi pewnej wiadomości, i prosiła, bym
dzej przyszła do niej. Mówiła, iż od wieści'tej za-
leżeć ma część mego majątku. Boże mój!... niech.
by rabrali cały, bo z matki mej i bez tego jestem
dość bogatą, byleby tylko zechcieli zostawić mnie
w spokoju. Wszakże ty, Morrelu. kochać mnie
hedziesz, choćbym była prawie ubogą?

- Walentyno!... A cóż mnie obchodzić to mo-
że, czy jesteś bogatą, czy też biedną? Bylebyś tyl.
ko była moją! Bylebyśmy tylko razem przejść mo-
gli przez życie' Cóz to jednak być może za wia-
domość? Czy nie będzie dotyczyć ona czasem twe.
go projektowanego zamążpójścia?

- Nie przypuszczam.
- Posłuchaj mnie jednak, Walentyno:... i pa-

miętaj, że dopóki żyję, stać będę zawsze przy to-
bie. Zaś małżeństwo twe przyszło mi na myśl z
tej przyczyny, iż pan Morcef w rozmowie powia.
domił mnie, iż powrót do kraju pana Franciszka
d'Epinay jest wkrótce spodziewany.

Walentyna zbladł.
- Boze ratuj!... by pani de Villefort tę właś.

nie wiadomość zakomunikować mi miała! Nie są.
dzę jednak, Macocha moja bowiem, aczkolwiek ot-
warcie nie sprzeciwia się związkowi temu, nie wi.
dzi go chętnie. Z jakich przyczyn?, pojąć nie mogę.

Walentyno, gdyby tak być miało, zdaje mi
się, iż byłbym zdolen panią de Villefort pokochać!

-- Nie bądź tak łatwym w swych sympatjach,
Maksymijanie - ze smulnym usmiechem powie.
działa Walentyna.

-Jeżeli jednak jest ona przeciwną projektowa.
nemu związkowi, to może łatwiej zgodziłaby się
na inny?...
- Nie łudź się tym, Maksymiljanie. Pani de

Villefort niema nic przeciwko panu d'Epinay, ona
jest przeciwna wogóle małżeństwu.

-- Jakto: jest przeciwna małżeństwu? Jeżeliby
vło, dlaczegóż sama wyszła za mąż?
- Maksymiljanie! Gdy przed rokiem powia-

domiłam ją o mej chęci wstąpienia do klasztoru-
projekt ten przyjęła z radością. Dla ojca mego,
wszystko, co mnie dotyczy, jest zawsze obojętne.
Jeden dziadek powstrzymał mnie od wykonania
tego zamiaru.

Gdybyś widział, jakiem on okiem spojrzał .na
mnie, gdym go powiadomiła o swym zamiarze! Ile
w tym wzroku było wyrzutu, ile rozpaczy w tych
łzach, które po twarzy płynąć zaczęły! Widok ten
zatargat memsercem boleśnie, Z krzykiem rzuci.
łam mu się do nóg, wołając: „przebacz, przebacz
mi, dziadku! Niech się stanie co chce zemną, Jecz
ja ciebie nigdy nie opuszczę!"

Na ten mój głos, z głębin duszy idący, starzec
wzniósł oczy ku niebu, widocznie Bogu dziękując.
Maksymiljanie'... ja bardzo wiele jeszcze znieść
jestem zdolna, bo ten wzrok ukochanego, dziadka
mego zapłacił mi z góry za wszystko co w przy-
szłości spotkać mnie może. .

- Droga Walentyno!... żyjącym aniołem na
ziemi jesteś! Powiedz mi jednak, co pani de V:.Ile7
fort mieéby w tem mogła, byś ty wogóle za mąż
nie wyszła! .

- Czyż nie słyszałeś Maksymiljanie, co przed
chwilą mówiłam, że po matce jestem bardzo boga-
ta. gdyż odziedziczyłam po niej 50,000 livrów ro-
cznego dochodu? Dziadek mój i babka, margrabio-
stwo de Salnt Meran, pozostawią mi drugie (›ylg,

conajmniej, a i dziadek mój, Noirtier, ma najwi.

doczniejszą ochotę uczynienia mnie Swą jedyną

spadkobierczynią. Wszystko to sprawia, że Edwar-

dek, aczkolwiek jest moim bratem, będzie ubogim

w przyszłości, ponieważ pani de hllcfon'indncgq
osobistego majątku nigdy nie posiadała. Zaśpani
de Villefort do szaleństwa ubóstwia to swoje je-
dyne dziecię, jest ono całem jej życiem, radością,
szczęściem. Otóż gdybym ja wstąpiła do _kłasz.
toru, cały mój majątek, wcześniej czy później, -

spadłby z konieczności na jej s
- Jakież to stkaradne! C

okropna!
- Wet jednak, Maksymiljanie, to pod. uwagę,

że jej chciwość jest bezinteresowna, że majątku te-
go pragnie ona nie dla siebie, lecz dla swego
na, To, co ty za grzech uważasz, jest, jako przejaw
krańcowej miłości macierzyńskiej, nieomal cnotą.

- Czy ty, Walentyno, nie mogłabyś w takim
razie, ofiarować bratu cz swego majątku?

- Nie wiem, czy prawnie jest to możliwe? Nie
jestem przęcież jeszcze pełnoletnia. Nie wim przy-
tem, jakby to przyjęła pani de Vilefort, która wie-
cznie swą bezinteresowność ma na ustach...

- Walentyno!..-miłość ma dla ciebie jest mą
świętością, ukrywam ją zazdrośnie przed całym
światem na dnie serca mego. Nikt na świecie w mo
jem sercu, Jesteśmy jednak niezaradni, życia nie-

Czybyś więc nie pozwoliła, abymja,
rady poszukając, zwierzył się ze wszystkie"? jed.

nemu z przyjaciół moich, w którego wierzę i któ-

* temu jak Bogu ufam?
Walentyna zadrzała. -
-Mówić komuś o miłości naszej? O Maksymi-

Ijanie. co ty powiedziałeś?! I któż jest tym przy-
jacielem? - .

- Człowiek niezwykły! Człowiek, który zdaje
się mieć w ręku przyszłość! Człowiek, który swe
olbrzymie bogactwa zdaje się mieć na to jedynie,
by siać dobro. ; sou ,

- Maksymiljanie, w [alum razie niech ja po-
znam człowieka tego, by mi powiedział, czy za
wszystkie me cierpienia będę kiedyś nagrodzona
trwałą i wielką miłością, czy stanie się ona moim
udziałem?
- Droga przyjaciółko, człowiek ten jest ci już

znany. Ten sam, któryocalił życie twojej macosze
i jej synowi.
- Hrabia de Monte Christo?
- Tak jest.
- Wtakim razie nie może być on nigdy mo-

im przyjacielem! Za bardzo jest on na to uprze}-
my dla mej macochy! -

- Co mówisz, Walentyno?! Hrabia miałby
być przyjacielem twej macochy? Moje serce aż
tuk bardzo omylić by się miało? Jestem przeko-
nany, Walentyno, żeś w błędzie!

- Ach, Maksymiljanie! Nie wiesz, chyba, że
w domu naszym rządzi teraz już nie Edwardek, a-
Ję hrabią. .Pani de Villefort jest cała pod jego u-
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rokiem, zachwyca się nim, podziwia go, uwielbiaw nim zbiór wszystkich wiadomości ludzkich. Ai ojciec mój go podziwi

 

mówiąc, że jeszcze nigdyeden człowiek łączył wsobie obok najwznioślejszych mysli, tyle daru wmowy. Nawet Edward, który ze wszystkich szdzi i wyśmiewa wszystkich - przepuda za nim,aczkolwiek go się boi,„-- Jeżeli tak jest, droga Walentyno, jak d-wisz, to wkrótce odczujecie skutki jego obecności,We Włoszech spotkał Alberta de Morcef, jakbytylko po to, aby go wkrótce wyzwolić z rąk bandtów, Poźnał paniq Danglars - i natychmiast ofia.rował jej królewski podarunek, Macocha twoja itwój brat przejeźdzają około jego pałacu, no 1 jego
nmynlnk; wyrywa ich z rąk -nieuniknionej
śmierci!

Człowiek ten najwidoczniej posiada nad wy.

padkami władzę, jest zdolen kierować nimi.

Jego uśmiech -- czaruje. Zobaczysz, Walenty-

no... jeżeli kiedykolwiek uśmiechnie się on do cie.
bie -- uczujesz się szczęśliwą!

- Ja, mój Maksymiljanie, nie zwróciłam na

siebie nawet jego Mwagi. Więcej powiem nawet:

gdy mnie ujrzy odwraca oczy, Niema więc on

lego jasnowidzącego wzroku jaki mu przypisujesz"

Gdyby go bowiem miał, gdyby był przytem tak

niewypowiedziane, jak go przedstawiasz szlachet.

nym - poznałby, jak bardzo jestem nieszczęśli-

wą, a wtedy możeby wsparł mnie swym wpływem

Mówisz Maksymiljanie, że on cię kocha?..

Skądże wiesz o tem? Mężczyźni wdzięcznie zazwy.

czaj do oficerów się uśmiechają, pomiatają jednak

zazwyczaj kobietami, które płaczą.

  

   

 

. Kto wiedzieć przeto może, czy - zważywszy,

iż starasię on widocznie o względy pani de Ville:

fort, a zapewne i mego ojca - nie zechce mnie
prześladować,

-- Przebacz mi jednak - zakończyła przemo.

wę Walentyna, widząc jak wielkie sprawiłysłowa

jej na Morrelu wrażenie -- że wyrazam się źle o
człowieku, którego ty poważasz,

- Nie mówmy o tem więcej - odpowiedział
Morrel 2 westchnieniem.

- Niestety, mój przyjacielu, widzę, it wyrrg-

dziłem ci wielką przykrość. Bardzo bym pragnęła
ażeby zdanie me o tym przyjacielu twymokazało

się mylne. Powiedz mi jednak, co ten hrabia Mon-

te Christo uczynił dla ciebie?

- Przyznam ci się, Walentyno, że pytanie to

wkłopot mnie wprowadza. Uczucie moje dla niego

jest bezwiedne i nieświadome, instynktowne. Cóz

dla mnie uczyniło słońce? Nie! Ogrzewa mnie, Czy

róża uczyniła coś dla mnie? Nie! A jednak napa-
wam się jej wonią.

Przyjaźń moja dla hrabiegojest niezrozumiała,

na niczem nie oparta, Jest. Oto wszystko. Jak row.

nież jego przyjaźńdla mnie. -- Smiad się będziesz

ze mnie, Walentyno, ale od czasu, jak poznałem

tego człowieka, zdaje mi się, i wierzę w to głębo-

ko, ig wszystko dobre, które mnie teraz spotyka,

wnim ma swoje źródło. - Posłuchaj, w sobotę na: |

przykład zaprosił mnie do siebie na obiad, Niema |

wtym nie nadzwyczajnego, biorąc pod uwagę sto-

sunki, jakie nas łączą, wkrótce jednak dowiadują

się, że twój ojciec wraz z macochą są również za.

proszeni. Dzięki hrabiemu Monte Christo poznam

ich, a kto wie, co w przyszłości wyniknąć z tego

może? „Jest to wypadkowyzbieg wypadkówtylko"

-- powiesz może... ja jednak widzę w tem coś jak.

by nadprzyrodzonego, co wielką we mnie budzi uf.

ność i zdaje mi się, że hrabia ułożył to spotkanie

z całą świadomością, iż mieć to może dla mnie

następstwa korzystne, Czasami wydaje mi się, iż

odgadł miłość moją, i że się nią cieszy!

- Mój najlepszy przyjacielu - odpowiedziała

Walentyna -wierzaj mi, iż zaproszenia te - to

prosty wypadek jedynie. Mój ojciec, zresztą, który

nigdzie nie bywa, już był postanowił nie przyjąć

zaproszenia, lecz decyzję tę zmieniła pani de V

fort, która wprost pała chęcią bliższego zapoznania

sig z tym nababem. To też po raz pierwszy, jak

się znamy. głos twój nie znalazł w mojem sercu

echa, zdanie twoje-nie jest mojem zdaniem, I je-

żeli nie masz żadnych innych argumentów na po-

parcie twierdzenia twego... u

- Mam jeszcze jeden - odezwał się Maksymi.

Ian, po chwili wahania. - Lecz przyznać muszę

i z góry cię uprzedzić, że wydać ci się on może

bardzo nieuzasadniony, bardzo niedorzecznym.

- Tym gorzej - rzekła z uśmiechem Walen-
tyna - lecz wyjaw, że mi nakoniec ten swój argu-

ment.

- Spojrzyj pomiędzy te zarośla. Czy widzisz

tego rumaka, na którym przyjechałem?

- Wspaniałe zwierzę! -

-Jest to koń, wierzaj mi, bardzo wielkiej war-

tości, a co za tymidzie - i jego cena jest odpo-

wiednio wielka. Mój zaś majątek jest bardzo skro-
mny, przytemja sam mam być rozsądnym, jak po-

wiadają, człowiekićm, nie mógłbym„więc nigdy

pozwolić sobie na zbytek podobny, jak posiadanie

takiej wartości konia. A jednak jest on moim, Zaś

jakimsię to sposobemstało? - zaraz ci opowiem,

Otóż pewnego dnia, w Tattersaalu ujrzałem roz

przepysznego koni, tego właśnie, Nazywał się w

Medeah. Pytamo cenę - odpowiadają mi, że 45,000

franków. Domyślasz›się, że suma ta wszystkie in-

ne zalety konia tego woczach mych przyćmiła w
zupełności.

Odszedłem, z rozżalonem, przyznać muszę ser-

cem, zwłaszcza, że koń ten tak na mnie spoglądał,
takie stroił karesy, tak podemną harcował... że mi

nad wyraz ciężko przyszło się z nim rozsta,

' "Tego samego wieczora przyszło do mnie paru

przyjaciół moich z Chateau Renaud i Debrayem na

czele. Po chwili rozmowy, zasiedli do pokera: ja

sam nie grywam nigdy, bo nie jestem na tyle bo-

gały, ażebym mógł dracić, ani też do tego stopnia

ubogi, bym pragnął wygrywać. Że jednak działo

się to w moim domu, i ja musiałem zasiąć do

Bry.
Gdy zabawa w całej już była pełni, jak wicher

wpada do mego domu hrabia Monte Christo, naj.

zupełniej niespodzianie i również zasiada do stolu.

I co,powiesz?... ja, który o grze nie mam pojęcia,

okoła północybyłem wposiadaniu 50,000 franków,

Przegranym okazał się hrabia. W tym stanie rze-

czy goście moi opuściłi mnie, Nie mogłem w domu
usiedzieć, nająłem fiakra i kazałem zawieźć się do

Tattersadlu, który na szczęście okazał się jeszcze
otwarty ze względu na jakiś konny karuzel.. Wpa-
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Prezydent Amerykańskiej Federacji Pracy, Samuel Gompers
odbył przejaźdźkę po platy w Atlantic City po wygłoszeniu mowy

przeciw obu partjom politycznym i uchwale poparcie La Folletta

 

W Paryżu, przy rue de Lae

nery, miał zakład fryzjerski Po-

lak, Adam Kruszyński, 43-letni

kawaler, żyjąc w harmonijnej

zgodzie ze swoją przyjaciółką p.

A. Tiebaut.

ZA ZDRADĘ TRZEBA PŁACIC KRWM..

TRAGEDJA FRYZJERA POLAKA W PARYŻU

 

 

łosny między nim a przyjaciół

ką jego pryncypala. Ten ostat.

ni jednak zaczął coś  podejrza-

wać. - Tymczasem Lefevrowi

znudziła się już miłość zakazana

i chcąc zerwać ten tajemny zwią

BRPNTA CWEDNESDAY,'ACGUST 13,) 1924, -

Kruśzyńskiego do pilnowania

przyjaciółki, a sam

się od smorów.

Wesoły i lekkomyślny „Fran:

cuz nie przywiązywał zbyt wiel

kiego znaczenia do zdrad kocha-

nek - sądził więc, że wszystko

w ten sposób najlepiej się uło-

ty. ©

 

Kruszyński otrzymał list. Obu

dziła się w nim zacięta mazur

ska dusza. Kochanka całą wing

składała na uwodziciela. Posta-

nowił więc się zemścić, Poszedł

do domu swego pomocnika, Ten

poznał po minie gościa, że jest

wniebezpieczeństwie i nie chciał

go wpuścić, Kruszyński wpadł w

pasję i wyciągnąwszy rewolwer.

począł strzedać. Lefevre ukryl

się w wygódce, a żona jego

wszelkiemi sposobami i perwa-

zjami starała się uspokoić napa

stnika. Lecz gniew Kruszyńskie

go wciąż wzrastał, Odtrącii ko-

bietę, wyłamał drzwi i pięcio-

ma strzałami zabił Lefevre.

Uczyniwszy to, uspokoił się,

poszedł spokojnie do domu - i

stamtąd, w towarzystwie swej

przyjaciółki, udał się na policję,

każąc się aresztować za zabój»

stwo.

Komisarz policji, p. Dorrer,

zdziwił się spokojowi przestępcy

i spytał o powody czynu, na .co

Kruszyński dał krótką odpo-

wiedź:

- Nadużył mego zaufania:-

zemóciłem się:. przecież to ja-

sne!

Tragedja biednego fryzjera

polskiego znajdzie swój

w sądzie.

 

Przed rokiem przyjął pomo-

cnika francuza, niejakiego Gu-

stawa Lefevre. - Francuz był

młodszy, przystojniejszy i za-

wiązał się wkrótce stosunek mi

zek, namówił swoją żonę, by na-

pisała list do Kruszyńskiego i

zwróciła mu uwagę na

jego kochanki. Lefevre przypu-

szczał, że w ten sposób
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o Pamiętajcie o Funduszu Im.

Józefa Piłsudskiego, - skłoni

 

Medeah stoi w swym boksie. Poorywam siodło, za-

rzucam na szyję rumaka uzdę, rzucam nastół 50..

000 franków, nie żądając reszty, i ku. ogólnemu

zdumieniu opuszczam galopemstajnię! Całą resztę

nocy spędziłem na ścieżkach Pól Elizejskich.

I co powiesz? W oknach pokojuhrabiego przez

całą noc widziałem światło, a nawel... miałem wra-

zente, że jego cień widziałem za firankami. -Gotów

jestem przysiądz, Walentyndroga, iż hrabia dowie

dział się cudownym jakimś sposobem, jak bardzo

pragnąłbym posiadać tego konia i umyśli

grał do mnie taką olbrzymią masę pieniędzy

- Mój drogi Maksymiljanie, ty nie będziesz

zdolen trwale mnie kochać, bo: zbył wielkim jesteś

na to fantastą. Człowiek, który tak wszystko poe-

tyzuje, nie będzie mógł poprzestać na jednostaj-

nem, jak moje, uczuciu

Ach Boże!... Słyszysz? - wołają mnie.

1 Walentytna uciekła, jak spłoszony płak.

ROZDZIAŁ XI.

Noirtier

  

 

 

Wczasie rozmowy, jaką podaliśmy w rozdzia-

le poprzednim, po odjeździe państwa Danglars z

córką, w domu prokuraotra następujące zaszły o-

koliczności: -

Państwo Villefort udali się do pana Noirtier.

Walentyna wtedy, wiemy, że bawiła w ogrodzie.

Po przywitaniu się z ojcem, pan de Villefort

rozkazał wyjść z pokoju słudze, który od lat kil-

kudziesięciu pozostawał u niego i oboje zasiedli

przy starcu. Pan Noirtier siedział w wielkim fote-

  

"lu na kółkach, w którym zwykle spędzał dzień ca-

ty od rana. Jak trup - nieruchomy, remi prze.

nikliwem okiem spoglądł na swoje dzieci, których

ceremonjalny ukłon zapowiadał jakieś urzędowe,

nieoczekiwane zamiary, Wzrok i słuch pozostały

mu jeszcze, jak dwie iskry z całej ludzkiej materji,

w trzech czwartych częściach należącej już do gro-

bu; jeden tylko z tych dwuch pozostałych zmysłów

przenikał w zewnętrzne życie, to jest wzrok, po-

dobny do odległego światełka, które w nocy ob-

wieszcza zbłąkanemu podróżnikowi w pustyni, że

tam żyje jeszcze istoła wśród obszarów milczenia

i ciemności. W czarnem oku starego Noirtiera, o-

cienionem brwią czarrną, gdy reszta włosów dłu-

gieb, na ramiona spadających, pobielała, zebrały

się: wszelka energja, siła i rozum, ożywiające nie-

gdyś duszę i ciało, kosztem, jak to zwykle bywa

u człowieka poruszenia ręki, dźwięku, głosu i ru-

;chu ciała, a jednak ten wzrok połężny zastępował

wszystko, Starzec wzrokiem tym rozkazywał i

wzrokiem dziękował; był to prawdziwytrup z ży-

jącemi oczyma, Nic okropniejszego nad widok je.

go twarzy marmurowej, na której błyszczały w o-

czach iskry gniewu, lub radości. Tylko trzy o-

soby rozumiały ten nadprzyrodzony język niesz-

częsnego paralityka: de Villefort, Walentyna i sta-

ry sługa, o którym wspominaliśmy już powyżej.

Że zaś de Villefort bardzo rzadko widywał oj-

ca, bo wtedy jedynie, gdy był do tego okoliczno-

ściami zmuszony - całe szczęście starca ognisko-

wało się przeto w jego wnuczce; Walentyna, do-
dać należy, dzięki swej miłości, poświęceniu i cier.

pliwośc, potrafia dojść do zrozumienia i odgad-

nięcia we wzroku tym wszystkich myśli - swego

dziadka, Na tę rzekomą mowę, a raczej na tę mo-

wę niemą, odpowiadała całym głosem, całą posta-

wą, całą swoją duszą, tak dalece, że niejednokrot-

nie pomiędzy temi dwoma istotami toczyły się dłu-

gje i ożywione rozmowy, pełne myśli i zwierzeń,
Stary sługa, od lat dwudziestu pięciu w usłu

gach Noirtiera pozostający, rozumiał również
wzrok swego pna doskonale, tak iż chory nie miał

potrzeby nieomal nigdy rozkazów swych powtarzać

› Lecz i Villefort, jakeśmy to już powiedzieli,

znał niemą mowę swego ojca doskonale, to też po-

zwolit, by Walentyna oddaliła się do ogrodu, a sta-
remu słudze wyjść. rozkazał; gdy to się już stało,

usiadł po prawej stronie ojca, gdy pani de Ville-
fort zajęła miejsce, po drugiej i rzekł:

- Niech to, panie, nie dziwi, że Walentyna
nie przyszła wraz z nami, jak również i to, że słu»

wę twego oddaliłem, rozniowa jednak, jaką mam

 

być bez świadków, „Zaś przybyliśmy do ciebie, bo

oboje pragniemy ti wyjawić pewien nasz zamiar

Twarz Noirtięra pozostała nieruchoma bez wy.

 dam do stajni i ze drżeniem sercą widzę, że mój razi,

 

zamiar zawiązać, jest tego rodzaju, iż musi się od-"

J który jej został przeznaczony.

 
i

-- Zamiar nasz, - ciągnął dalej pan prokura-

tor królewski tonem zimnym, nie dopuszczającym

wprost, zdawałoby się, najmniejszego oporu - nie

wątpimy, iż znajdzie uznanie w oczach pana.

Wzrok starca bez najmniejszej zmiany martwy

pozostał, Wyczekiwał na/ słowa bardziej ważkie.

- Postanowiliśmy wydać za mąż Walentynę

wyraził nakoniec de Villefort myśl swoją.

Nieruchoma postać „na wieść tę - ożyła jak»

by, rozbłysło oko, aczkolwiek ciało całe pozosta.

wało bez ruchu.

-- Małżeństwo to zostanie zawarte za trzy mie-

siące - uzupełnił de Villefort. '
Wzrok starca bez zmiany nie nie wyrażał.

Wtedy pani de Villefort, przerywając mowę

mężowi, dodała z pośpiechem:

- Myśleliśmy, że wiadomość ta zdinteresuje

pana, gdyż zdawało się nam zawsze, że Walentyna

cieszy się twą miłością przed innymi. Pozostaje

nam przeto wymienić jeszcze nazwisko człowieka,
Jest to partja tak

dobra: że o lepszej nawet marzyć trudno. Człowiek

ten jest bogaty, piękne ma nazwisko, przyczem pod

względemmoralnym jest nieskazitelny. Jego naz.

wisko jest zresztą zapewne panu znane, przyszłym

mężem naszej Walentyny jest pan Franciszek de

Quesel, baron d'Epinay.

Villefort, w czasie całej tej przemowyswej o-

ny, nie spuszczał oka ze starca ani na chwilę.

Gdy pani de Villefort wymowila nazwisko

Franciszka, oko Noirtiera, które syn znat i rozu-

miał doskonale, nagle zadrgało i rzuciło błyskawicę
Prokurator królewski, jako znający dawno sto-

sunki zażyłości politycznej pomiędzy ojcem swym

i ojcem Franciszka, pochwycił ten płomień odra-

zu, zrozumiał wzruszenie, udał jednak, iż nie nie

zauważył, a prowadząc dalej mowę swej żony, o-

dezwal sig: . i

- Panie, pojmujesz zapewne, jak bardzo wat-

ną jest rzeczą w tej chwili ustalenie pozycji Wa.

lentyny, która zresztą wkrótce ukończy dziewięt.

naście lat życia. Otóż w tej właśnie sprawie przy-

byliśmy do pana i z góry jesteśmy przekonani, że

przyszły mąż Walentyny zgodziłby się jaknajchęt-

niej na to, ażebyś zamieszkał wraz z nimi. Tym

sposobem zamiast jednego czuwającego nad tobą,

panie, dziecka, miałbyś dwoje. <,

Blask wzroku Noirtiera przybrał barwę krwawą.

Jakieś straszne najwidoczniej uczucie obudzi.

ło się w duszy starca; gniew i boleść na jego twarz

wystąpiły, a chociaż uczucia te nie mogły wybuch.
nąć, objawiły się jednakże bardzo dobitnie w po-

siniałych i drżących ustach. Villefort, widząc to,

spokojnie otworzył okno, mówiąc: P

- W pokoju twym, panie, jest bardzo duszno

i gorąco, co ci szkodzić musi niewątpliwie,

Pączem wrócił na swe miejsce, lecz już nie usiadł

- Związek ten - dodała pani de Villefort -

jest w zupełności zgodny z wołą pana d'Epinay i

jego rodziny. Rodzina jego, zresztą, jest bardzo

nieliczna i składa się ze stryja i ciotki jedynie.

Matka jego zmarła w chwili, gdy on na świat przy.

szedł, zaś jego ojciec został zamordowany w 1815

roku, Franciszek wtedy miał dwa lata zaledwie.

Pan d'Epinay jest absolutnie przeto niezależny,

- Morderstwo to do dziś otacza mgła tajem

nicy - dał wyjaśnienie pr

sprawcy pozostali nieznani. Są tylko poszlaki pew-

ne, którerobciążają niektóre do dziś jeszcze żyjące

osoby.

Noirtier, po usłyszeniu słów tych, skrzywił

usta do uśmiechu jakby. w

-'Prawdziwi winowajcy - ciągnął dalej de
Villefort - to jest ci, którzy napewno wiedzą do-

brze, kto zbrodnię tę popełnił, byliby bardzo szczę.

śliwi, gdyby być mogli na naszem teraz miejscu,
by ofiarowaniem śwej córki panu d'Epinay, usu.
nąć cienie podejrzeń . "

Noirtier z widocznem natężeniem przybrał wy.
raz spokoju na twarzy

- Rozumiem... odpowiedział wzrokiem sy.

nowi. A we wzroku tym małowały się aż nazbyt
wyraźnie: wzgarda głęboka, oburzenie i gniew.

_.. Vilefort ma to nieme wyrażenie, uczuć odpo-

więdział wzruszeniem ramion jedynie, dając jed:
nocześnie żonie znak dó odejścia, ° R

(Ciąg dalszy nastąpi.)

  

-tak, że jego |

 

STRONICK_5 4 °

Z Brooklyna -

Pod rozwagę rodzicom pol.

skim w Greenpoint

| Nauka. języka polskiego i hi-

,storji polskiej odbywa się w każ-

1 by- dro, piątek 1

| sobatę od godz. 0 dog w połud-

( mie, w szkole wakacyjnej przy

|parafji narodowej, 278 Leonard

| pomiędzy Messerole i Clayer uli.

cami.

RODZICE!, Przyślifcie „wasze
dzieci uczęszczające do szkół pt.

blicznych i nie mające spósobno-

dci nauczenia się języka" polskie

go i historji polskiej.

W czasie roku szkolnego dzie»

ci Wasze będą mogły dalej uczę

szczać do szkoły przy paratji na-

rodowej w godzinach po |ekcjach
w szkole publicznej.

 

Baczność Oddz. I-szy Zwią-

zku Młodzieży Polskiej

uKoleżanki i Koledzy!

Nadzwyczaj ważne kwartal»

ne posiedzenie I-go Oddziału Z.

M: P. odbędzie się we wtorek,

dnia 12-go b. m., o godzinie Sef

wieczorem, na sali zwykłych po

siedzeń.

Obecność wszystkich człon-

ków jest bezwarunkowo koniecz

n a.

Z koleżeńskiem .pordrowfe=

niem »

E. _Brachocki:

A. Salik.
 

CZY WAM - ,

że w niedzielę, dnia 17go b. m.

Tow. (m. M. Konopnickiej av

Greenpolt. urządza wycięczkę.

Czy wiecie, że na wycieczką

zgłosiło się już wielu uczestni-

ków.

Czy wiecie, że zamówiono kil-

ka potężnych automobil, któ-

rymi wycieczkowcy pojadą.

Czy wiecie, że niemal wszyscy

rodzice, których dzieci uczęsz-

czają do szkoły M. Konopnickiej

jadą wraz z dziatwą na tę wy-

cieczkę,

Czy wiecie, że komitet, przy-

ogromny zapas prze-

kąsek, musujących i niemusu-

jących napoje dla dziatwy, mie-

ko i ice-cream, a przytem prze-

różne gry i zabawy |towarzy-

skie.

Czy wiecie, że Wasz kum,

swat, brat, przyjaciel i każdy

komu leży na sercu rozwój

Szkoły M. Konopnickiej zakupi»

11 już bilety przejAzduĄ
Czy wiecie, że bilet _upoważ-
niający do przejazdu dla całej
rodziny kosztuje tylko $1.00 ..

Jeżeli dopiero teraz dowledzie
liście się, to prędziutko spiesz
cie wieczorem do 'Domu Naro-
dowego, i zarezerwujcie sobie
bilet u ob. Leoniaka, abyście w
niedzielę, dnia -17-go mogli
wzłąść udział wycieczce.
Pogoda zapewniona, a jeśli.

by padał deszczyk, to wyciecz-
ka odbędzie się w. niedzielę,
dnia 24-go b. m.
 

me * ®
Doktór Dimcin powrócił! |

Liczni przyjściele dr. Dimcl«
n'a, dobrze znanego lekarza w
South Brooklynie, ucieszą się na
wiadomość, że dopiero co powró-
tit z Europy po dwuletniej niś-
obecności, '

Czas swój spędził na specjak
nych studjach w pryncypalnych
szpitalach środowisk -medycz-
nych Berlina, Wiednia i Paryża,

Zgodnie z orzeczeniem dr.
Dimcin podziwu godne postępy
poczynione zostały na polu me»
dycyny, chirurgji, dzięki do-
świadczeniu nabytemu w czasie
wojny światowej, :

Biuro -lekarskie » ponownie
przez niego otwarte' zostało pn.
504 - 12th St., Brooklyn, N. Y.

«_. (18)
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Telefon: South 196 . %
St. M. Lewańdowaki; '

Specjalista - Chirurg .

z a pia eteo rane; r .x 664 9)w„go;-.::? ma? «:-
i . , w. y.ao Med SS 1
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Dr. Franciszek W. Wiński.
Dwa Biura w Brooklynie:

588 Loonard St 116 North sth at. |"
silake At. -blake Berty ar.
82.1th ! 04 ) do 19 raze.

"%i. 001 RA"F
Greenpoint

 

   

Telefon Stage

HENRYK SOKAL, M. D. .

Third Street
Mao Union Avene
"BROOKLYN, N. v.

Godziny urstdowa; .

ed 12 do 1 pplod 6 do B wide q

m3
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KALENDARZ OBCHODOW
SIERPNIOWYCH. _

New Britain, Conn., 5-go
sierpnia -- przemawia redak-
tor Nowego Świata, S. T. Ha-
uzyński:

New Bedford, Mass., - 17-g0
sierpniu przemawia redaktor
Nowego Swinta, S. T. Haczyń-

doe f s
3 River, Mass., - 17-go sier-
pnia - przemawia poseł Sta
piński,

Moosup, Conn., 17-go sierpnia-
przemawiać bedrie ob. Hen-
ryk ›Liwacz.

Wilmington, Del., - 23-go sier-
pnia - gnemawia redaktor
Nowego Świata, Szczęsny T.
Haczyński.

Glen Cove, N. Y., - 24 sierpnia
- przemawiają redaktor No-
wego Świata, A. Z. Korona i
inni mówcy.

Woonsocket, R. I., - 24-go sier»
pnis - przemawiają profesor
St. Mierzwa i ksiądz W. Gaw
rychowski.

Philadelphia, Pa., 26-g0 sier-
pnia przemawiają poseł Jan
Dąbski i prof. T, Siemiradzki

Elizabeth, N. 3. <= 29 sierpnia,
przemawiać będzie redaktor
Nowego Świata S. T, Haczyń-
ski.

Wilkes-Barre, Pa., 31 sierpfia -
przemawiają poseł Jan Dybski
i profesor Siemiradzki

Thompsonville, Conn, 24 sierp
nia -- przemawia poseł Jan
Dąbski.

Maynard, Mass, 17 sierpnia -
przemawiają mówcy miejscowi
Jeżęli inne osiedla polskie ży-

czę, sobie mieć którego z po-
wyższych mówców, to niechaj
nie urządzają obchodów w dnie
już wymienione.

REZOLUCJA

"przyjęta na Obchodzie Sierp.

niowym w Yonkers

  

  

 

My, Polacy w dniu 9 sierpnia
zebrani na uroczystym obcho-
dzie w Yonkers, wcelu zamani-
festowania uczuć miłości i syno
wskięgo oddania TobieNaczel-
niku i Twórco Zwycięskiej Pol-
ski, ośmielamy się prosić Cię.
kochany nasz Wodzu, abyś r
czył przybyć do nas, odwiedzić
nas, jak ukochany Ojciec do
swych wiernych synów.
Twój przyjazd, Naczelniku,

uspokciłby tęsknotę za Ojczyzną
tych setek tysięcy sere polskich
na obczyźnie. dla których Ty
„scs weielenigm Polski .

Stajby sig on dla nas waryst-
Inch największym, najuroczyst-

szym świętem życia.

Stałby się pokrzepieniem na

dalsze lata, jakie nam i naszym

Grieciom wypadnie spędzić zda:

la od kraju.

Za Komitet Obchodu:

Bron. Kowalgki, przewod.

  

   

 
OBCHOD SIERPNIOWY
W BRIDGEPORT,

- CONN.

Hala St,George szcreinie zapel-
niond po brzegi. - Zebrani
składają hołd poległym wzno-
gząc -entuzajstyczne okrzyki
na cześć Komendanta Józefa
Piłsudskiego.

W dnju 8-go sierpnia odbył
się wspaniały obchód za inicja-
tywą -Złączonych Tawoustw
w którym prawie cala polonja

" wzięła udział.
Q..zadumę Brej sala wypel-

ml; wig do tego stop-
nia, lé‘ wszystkie miejsca sie-
dzące y zajęte, resztę, boki i
tył, lapełmone były przez sto-

 

 

zacych Piękny to objaw, było
„wid wszystkich: starych i
039“ ąiąobien panny.

Wsaystko , 40 ubrane w szaty

› Po środku estrady

widniał -portret _Komendanta,

udekorowany we flagi o bar.

wath narodowych. _Polacy w

Bridgeport dali dowód sympatji
i miłości do tego, który sta! się
uvhawcą i odnowicielem duszy

narodupolsikego, Józefa Piłbud-

skiego." ~ Polacy .w" Bridgeport

poza nawids życia

skompromitowany i znienawie

dzony Wydział Narodowy, To

też zgodnie, jak jeden mąż ma-

nifestufg swe uczucia dla Pol-

ski
Obchód urornuw

 

wyrzuć

otwarzył
krótkiem przemówieniem ksiądz

 

chody Sierpniowe

 

PROGRAM

. Orkiestra pod batutą prof.
Osika odegrała hymny ame:
rykański i polski.
Śpiew, Polonez, Chór Ju-
trzenka, przy parafji naro-
dowej i Chór Lutnia,. przy
Sokołach, pod dyrekcją prof.
Osika.
Deklamację "Legjony", wy-
Quwiedzmh uczennica szko-

ty narodowej, Genowefa Fa-

t
e

*

bus.

Mowa, ks. Miklaszewskiego,

z kościoła polsko-narodowe-

go, w której szan. mówca

przebiega epopeję legjono-

wą, porównuje J. Pilsud:

skiego do Washingtona; w

końcu wznosi okrzyk na

cześć Wolnej i Niepodległej

Polski i Marszałka Józefa

Piłsudskiego.

Śpiew, solo odśpiewała bar-

dzo mile p. Notrop.

Solo na fortepianie odegra-

ła panna Dąbrowska, za co

otrzymała 'burzę oklasków.

Solo na skrzypcach wykona:

ła mała L. Mrozowska, bo

zaledwie 8-letnia dziewczyn-

ka, która otrzymała zaslu-

żone oklaski.

Orkiestra odegrała Bukiet

Melodji Polskich, pod batu-

tą prof. Osika.

Śpiew, solo wykonał

Pluciński dobrze,

Mowa mecenasa Czubaka,

który podkreślił znaczenie

obywatela polskiego w Ame-

ryce, oraz nawoływał, aby

w Bridgeport byli chlubą

dla narodu polskiego i ame-

rykatiskiego.

. Spiew, -Mazur, odépiewaly

chóry złączone pod dyrekcją

prof. Osika, którzy zmusze-

ni byli przez publiczność do

występu poraz drugi.

. Mowa -ob. Rysieckiego, z

Bayonne, N. J, w której

szan, mówca przebiega wszy

stkie powstania, podkreśla

pracę i czyn tego, który od

budował Polskę - Wodza

Józefa Piłsudskiego.

Kolekta na pokrycie kosztów

obchodu przyniosła $35.78c.

Na zakończenie publiczność

przy dźwiękach muzyki odśpie-

wała "Jeszcze Polska nie zginę-

" i "Marsz Piłsudskiego".

Tak zakończył się Obchód

Dziesiątej Rocznicy Czynu Józe-

fa Piłsudskiego.

Widocznem była, że nie chcia-

ła się publiczńość rozejść, słu-

chała by bodaj całą noc, pod-

czas przemówień nikt z sali nie

wychodził, /nie przeszkadzał,

wszystko tak siedziało jak wko-

ściele. ..

Cześć Wam!
J. CZARNECKI,
Sekretarz Obchodu.

NEW BRITAIN, CONN.

Obchód"Sierpniowy

złączone Towarzystwa Polo-
nji w New Britain i okolicy u.
nędzną ObchódSierpniowy, w
piątek" dnia 15-¢0stefprifa br.,
o godzinie 8 wieczorem w Sokol.
ni (sala Dudziaka) 16 Sexton
ulica.
Przemawiać będą wybitni mó

wcy z New Yorku, red, Nowego
Świata, ob. $. T. Haczyński i ob,
Rysjecki. Poznajmy najgenjal-
niejszego Syna Polski zmar-
twychwstałej, wniknijmy -w
treść jego czynów i myśli.
Obowiązkiem jest każdego

prawego Polaka i Polki uczcić
Dziesiątą Rocznicę Czynu Sier.
pniowego.
Dnia 6-go sierpnia br, przy-

pada 10 rocznica rozpoczęcia

w
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walki zbrojnej o niepodległość
Polski, w dzień ten na rozkaz
Komendanta Józefa Piłsudskie-
go pierwsza kompanja Strzel.
ców wyszła z'błoń krakowskich,
by obalić sfupy zaborcze i na
szalę losów wielkiej wojny
cić oręż polski.

Rodacy! Apelujemy do serc
waszych, byście na Czyn odpo:
wiedzieli czynem i przybyli jak
najliczniej na obchód. Złączeni
wspólnie z ojczyzną złożymy
hołdpoległym bohaterom wolno-
fei i oddamy cześć nieustraszo-
nemu Wodzowi narodu, Naczel.
nikowi Józefowi Piłsudskiemu,
któremu Sejm , Polski wyraził
swój hołd, jako zastuzonemu
pierwszemu Obywatelowi Poł
ski.
Wstęp wolny.
Za Komitet Złącz Tow.

M, Hurbańczyk. se

 

  

 
Drogie serduszko Loretta Harris i..
wadzone z Chin żyją w najlepszej i najwierniejszej przyjażni

dziwne to zwierzę spro-

 

100 KOBIET NA POMOC

LA FOLLETTEOWI

WASHINGTON, 12 qliurpni'i
- Dzisiaj odbywa się zebranie
kobiet, mające na celu zorgani-
zowanie komitetu zlozunegn ze

100 kobiet, który będzie miał za

zadanie pozyskanie głosówko-

biecych dla La Folletta. Kobiet

uprawnionych do głosowania

jest w. Ameryce około 26 miljo-

nów, z których senatorzy La

Follette i Wheeler zamierzają

skorzystać. -_

Jutro senator La Follette

przyjmie u siebie przedstawi-

cielki kobiet postępowych w

swej rezydencji i wygłosi do

nich krótkie przemówienie, w

którem prosić będzie o poparcie

ruchu postępowego,

 

  

Niemiec 'o planie Dawes'a

WILIAMSTON, Mas.., 12 sier-

pnia. - Moritz J. Bonn, bankier

berlińskii radca finansowy regs

du niemieckiego, zapytany pod

czas zwiedzenia Instytutu Poli-

tycznego w Willamsstown, co

myśli o planie Dawes'a, odparł,

że plan Dawes'a może mieć wte-

dy praktyczne znaczenie, gdy

Niemcy uzyskają możność zb

tu swych produktów, Plan Da-

wes'a, zdaniem Bonna, jest zale-

dwie początkiem rozwiązania

problemu, a nie końcem,

Ludwik Aubert, ekspert fran-

cuski, wypowiedział się w spra-

wie planu Dawes'a, iż będzie

on wprowadzony w życie na-
tychmiast,

 

 

 

IGNACY HILSBERG

W STADIUM

 

Dzisiaj, na: popisie solistów w

Stadium wystąpi między (najwy

bitniejszymi kontestantami i pol-
ski pianista p. Ignacy Hilsberg,

który już w ,sezonie zimowym

na: siebie uwagę publi-

ści. nowojorskiej. Krytyka

fala sig o nim bardzo po-

chlebnie.

 

  

|
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Delegacja francuska weźmie

udział w obradach Ligi

GENEWA, 12 sierpnia. -- Pre-

injer Herriot zamierza wziąć u-

dział w obrądach Ligi Narodów

- które odbędą się we wrześ-

niu. Delegacja francuska na kon

ferencję Ligi Narodów składać

się będzie z premiera Herriota,

b. premiera Brianda, b, premje-

ra Leona Bourgoisa, b. ministra

oświaty Henryka de Jouvenal i

Pawła Boncour, posła socjalisty-

cznego.
 

Shenandoah weźmie udział

w manewrach

sierpnia, -

Lansdowne, ›koman.

dor sterowea ,,SHenandoh" oz.

najmił, iż krążownik powietrzny

wezmie udział w tym tygodniu

w manewrach floty atłantyckiej,

jakie mają się odbyć w pobliżu
brzegów Nowej Anglji. Jeżeli

warunki atmosferyczne dopiszą,

Shenandoah opusci L'lkchursl we
czwartek,

Sterowiec podczas manewrów
będzie pozostawał od 24 do 36
godzin w powietrzu. Udział ste-
rowca w manewrach będzie miał
na celu głównie służbę wywia»
dowczą.

F
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WASHINGTON, 12 sierpnia.

- Prezydent Coolidge przepro-
wadził wczoraj próbę z fonofil
mami, które mają być użyte na
jego korzyść w..kampanji pre-
zydencjonalnej.

Fonofilmy rekordują jedno-
cześnie ruch i głos ludzkir
wskutek czego przy demonstra-
cji widzi się nietylko obraz ru
chomy, lecz słyszy Slę i głososo-

BRONX, N. Y.

Niecałę sześć tygodni dzieli
s od, koncertu -Tow. Spiewu
hopina, który się odbędzie w

sobotę dnia 27 września b. r., w
sali. Domu Polskiego, 705 Court
landt Ave. Bronx, Rok rocznie
Tow Spiewu Chopin urządza kon
cedty w celu podniesienia pieśni
polskiej, ażeby podtrzymać du-
cha narodowego polskiego w na-
szem społeczeństwie i uszlache-
tnić młodzież naszą jak również
ustalić ją w duchu patrjotycz-
nem. Nie chcemy się rozpisy›
wać zawiele o naszych koncer-
tach, ale mamy, wielki honor, że
Polonia popiera nas zawsze chę
tnie, bo koncert ma wielkie zna-
czenie i także wymaga dużo pra
cy, aby go wykonać należycie.

Lekcje śpiewu odbywają się
w każdy wtorek, pod dyrekcją
naszego dyrygienta St. Gąsie-
wskiego, który wiele pracy lo:
ży, aby koncert wypadł jaknaj-
wspanialej. Program koncertu
będzie podany w swoim czasie.
Cześć pieśni polskiej!

F. Krakowski, sekr.

TERRYVILLE, CONN.

Tutejsze Kółko Polityczne ro
zumiejąc, że czas już nadszedł,
by powstać z letargu, w jakiem
pozostawało przez cały okres po
wojenny, postanowiło na swem
ostatniem posiedzeniu zreorgani
zować się. By to uczynić, potrze
ba na to funduszu pieniężnego,
którego obecnie Kółko. nie posia
da. By zdobyć fundusz Kółko Po
lityczne urządza w niedzielę, 17
sierpnia rb. wielki piknik, na
który jedną z większych atrak-
cji będzie popis klasycznej tan:
cerki z Tartford, Conn. Na pi-
kiku tym nie powinno nikogo
zabraknąć, gdyż jest to cel bar
dzo ważny.
Komitet uprasza o obeccność

każdego członka na posiedzeniu
rvorgamzacvjnem tegoż Kółka
które odbędzie się w czwartek,
14 sierpnia o godzinie 7.30 wie-

 

czorem, na sali Tow. św. Kazi-
mierze. ›

F. Maślanka.

Dolegliwości Nerok. Pan E. O.
 Holmes z Wauna, Ore,, pisze: „Dra

Piotra Gomozo uleczyło mnie z dole-
gliwości nerek, podczas, gdy trzech
lekarzy bezskutecznie czyniło wysiłki i
gdy ja sam juk, utraciłem nadzieję,
że się kiedykolwiek pozbędę cierpie-
nia". Znamienne własności lecznicze
tego lekarstwa ziołowego ma choro-
by nerek spotkały się z szerokiem u-
znaniem, Nie jest ono lekarstwem

Drobne Ogłoszenia
Realności do sprzedania

(Real Estate for Sale)

  
Naprawiam obuwie dobrze i

"tanio, i proszę o poparcie
interesu.

J. SZWEDOWSKI
385 East 8th Street

 

Praca dla Kobiet
emale)(Relp Wanted Fo

OPERATORKA sukien dotwinacrona 1
im.

188 Maspeth 'Ave -Max
 

  warzi jeże, root malo:
pracy. Zgłoszenia od 1 do popotu

Iwśuumn nie niekonieczne
Ena win

Praca dla Mężczyzn
(Help Wanted Male)

6 FAMILIJNY DREWNIANY PO
4"POKOJE DLA RODZINY.
4 FAMILIJNY DREWNIANY-
OBA w BARDZO DosRYM
STANIE, RENT $2,100. CENA
$14,500, GOTÓWKI około 63,000.
GAWLINSKI & co, 206 DR1GGS
AVE, BROOKLYN, N. V.
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OPERATORKI
zyciu domskcieh 1

WWINF.
   PARADIS & c

set Fifth Ave., Brooklin, X. ¥
Omainle Pietro pel

MĘŻCZYZN do pracy przy drewnla-
nych częściach fa motorach auto-

mobiii ciężarowych; stała praca, zna.
komite warunki pracy. Zgłoszenia.
Brooklyn Commercial Body Co., 470
Claremont Ae., Brooklyn, N. Y.

(13m)

POTRZERA ORZANISTY Zglośić się
-Ao Redakest 36 Union: sa

DOBRA ślusarza 1
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CANDY Stora do sprzedania powodu

domu Zglorzenia, Id weakly8t, Greenpoint, Brooklyi
Canby. c lonary 1 Ice Cream
to dies 8) toterakanlt Toate me tip fits. "ohh sedno

Ave. Brooklyn (6)

 

 CANDY Store sprzedam z powoduo interes 2 trzema pokojami
101 North Th St,

ne-CenaBrookeCeo
cappy1 grommin do oun:

do eninterskants. reat, 125
Newark, w J(m

zisof watked e
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pg Bit. 189 avenie C. corner Hit, At.
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CANDY, Cigar 1 Stationary do sprze.
dania lease na przeszło dwa lataj

czynsz 845 razem z trzema pokoja.
ml za sztorem, 422 Prospect Avenue
Brooklyn, N Y. (26s)
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3 Krok St. =*
 

  
OROSEANIA | do roreed

nia e
alt® MRL"om b

DOWT tamochód powa, - praepudowany
Cena 1300. - 477 Driggs Ave.

kiyn. (Grosernia) thie

 

 

a". ny "pe 07748wm...” obrotu pa sowprost przez Dr. Peter: Fahmney ,RNE o. Sowy Swist
& Sons Co., 2501 Washington Bled., 18 stankańa Avi," Brooklyn"
Chicago, M. GĘPSERNIAtanio do, 444

Wat Ba a? Ner Tok to." ato

DARMO DLA CIERPIA-

CVCH NARUPTURE!

STUARTA PLAPAOPADS rę creme tn:pasa- Są one 1
wezny, w

jące nip celem
irzności brzuchu.
mów"ust m

nie. tree

Nom Task

 

wet w. nalboHie jek aknamit, lacwe do a
kortowne. nagtodrons. slotim mmm
i nagrotę czent
mura ‘Wleu #; Mom

lowodnimy wam to, co 3
In " pris PLAPAO.[upalnie
Bind" \narito
Rit ma I wviniile pocete da:

 

   

 
  

  

rLA®AO Lasonatont
3070 stuart Bida. St.. Lout
Imię 1 nazwisko
Adro

 

 by, którą obraz p

Rosyjski apetyt na Małopolskę
Wschodnią
 

BERLIX,
„Berliner

30 ; lipca (pocztą). -
Piórsen Zig." omawiając

obrady Małej Ententy podnosi trud-
› ną sytuacją Benesza, ktroy nie mógł
poradzić, by uczestnicykonferencji
nie wynieśli wrażenia, że Mała En-
tenta fest zbędną. Problemat Besa
rabji oddalił Jugoplawje i' Czechosło-
wację od Rumunii. Dziennik piste,
że Rosja zgłosiła kwoje pretensje do
Besarabji i liczy się z tem, że pro-
dzej czy poźniej odbierze Besarabje,
jak również Zachodnią Ukrainę, któ-
rm obecnie znajduje się przy Polsce.

TAJEMNICZY MORD w. RYDZE

 

RYGA (Pocztą i,
noszą. że popełniono tam w no-

z 5 b. m. tajemnicze morder-
wo. Współpracownik „Waba

aa", Juchtung", czteroma strza»
tand rewolwęrowemi zabił urzę-
dunk,» M. -B: Z, "ktory> zajmował

„słamowiśko kasjera: w› minister»

fum, Pieniądze zostały nienaru-

szone, Śledztwa jw toku.
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2 FAM. DREWNIANY, NA Do.
BREJ ULICY; ULEPSZENIA:
RENT $600. - CENA $5400.
GOToWKI 82000.

GAWLINSKI a co. 206 DRIGGS
AVE, BROOKLYN, N. v.

haaoo ime fameas
się oo m

 

 

usa
-Posiadam farmy w różnych
jako New Yorku Jakie30 mil

=

   

 

 

oho farmy
dokoda103%,

y
196 Avenue A, blisko tath St. N. v, City
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